
Depesza
Generalissimusa
Stalina
do Mao Tse-tunga
ą GENCJA TASS donosi:

W związku z trzecią rocznicą pro
klamowania Chińskiej Republiki Ludo

wej Józef Stalin wystosował do Mao

Tse-tunga depeszę następującej treści:
Do

Przewodniczącego Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej
Republiki Ludowej
Towarzysza Mao Tse-tunga.

Pekin.
Z okazji trzeciej rocznicy proklamo

wania Chińskiej Republiki Ludowej
proszę Was, towarzyszu Przewodniczą
ey, o przyjęcie moich serdecznych po
zdrowień.

Życzę wielkiemu narodowi chińskie
mu, rządowi Chińskiej Republiki Lu
dowej i Wam osobiście nowych sukce
sów w budowie potężnego, ludowo-de
mokratycznego państwa chińskiego.

Niechaj krzepnie i rozkwita wielka

przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej
I Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich, trwała ostoja pokoju i

bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie
i na całym święcie!

J. STALIN

7 OKAZJI Święta Narodowego Chiń
*• skiej Republiki Ludowej minister

Spraw Zagranicznych Związku Radziec
kiego Andrzej Wyszyński wystosował
do Premiera Czou En-laia depeszę gra
tulacyjną.

Depesze z okazji

Święta Narodowego
Chińskiej
Republiki Ludowej

Do

Przewodniczącego Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej
Republiki Ludowej
Towarzysza Mao Tse-tunga

. , Pekin
W trzecią rocznicę powstania Chiń

skiej Republiki Ludowej przesyłam na

Wasze ręce, Towarzyszu Przewodni
czący, w Imieniu narodu polskiego 1
moim własnym, najserdeczniejsze gra
tulacje bohaterskiemu narodowi chiń
skiemu, Centralnemu Rządowi Chiń
skiej Republiki Ludowej i Wam oso
biście.

Imponujący rozwój Chińskiej Repu
bliki Ludowej i nieugięta walka naro
du chińskiego przeciwko Imperiali
stycznym zakusom stanowią doniosły
czynnik wzmocnienia światowego obo
zu postępu i pokoju, któremu przewo
dzi Wielki Związek Radziecki.

Naród polski gorąco życzy bratnie
mu narodowi chińskiemu dalszych
zwycięstw w walce o postęp, rozwój
i bezpieczeństwo swej Ojczyzny i u-

trwalenie pokoju światowego.
(—) Bolesław Bierut

Z OKAZJI Święta Narodowego Chiń
skiej Republiki Ludowej premier

Cyrankiewicz i minister spraw zagra
nicznych Skrzeszewski przesłali depe
sze gratulacyjne do Przewodniczącego
Państwowej Rady Administracyjnej i
ministra spraw zagranicznych Chińskiej
Republiki Ludowej Czou En-laia.

W prastarej
osadzie
rzemieślniczej
odkopanej
tu Gdańsku
znaleziono

pasiaki polskie
z wieku XII i XIII

PROWADZONE od kilku lat prace
wykopaliskowe na Starym Mieście

w Gdańsku przyniosły bogate plony.
Natrafiono na wczesnohistoryczną osa'
dę rybacko • rzemieślniczą z wyraźny
mi śladami 83 domów drewnianych.
Wydobyto z ziemi ponad 10.000 przed
miotów codziennego użytku, bądź ich

szczątków.
W tej liczbie 250 pozycji inwentarzo

wych zajmują zabytkowe tkaniny.
Dzięki wyjątkowo sprzyjającym wa

runkom glebowym, włókna zakonser
wowały się doskonale i dziś Gdańsk

jest najważniejszym źródłem wykopa
liskowym tkanin na ziemiach słowiań
skich.

IU YJĄTKOWE zaciekawienie budzą
" odnalezione pasiaki, prototypy pa

staków używanych rlo dziś dnia w wielu
okolicach Polsńl. Wygląd tych tkanin,
pochodzących z XII i XIII wieku. Jest
po wydobyciu z ziemi dość smutny.
Przepojone solami żelaza i kwasami hu
musowymi mają kolor rdzawo-'brązo-
Wy. Ale odpowiednia kąpiel chemiczna
Usuwa rdzę, przywraca barwę pierwot
ną i pozwala rozróżnić splot nitek, czyli
technikę tkania.

W gdańskiej pracowni Kierownictwa
Badań nad Początkami Państwa Pol
sldego pt • (sprowadzono Już j. jnad 100
aializ technicznych tych zabytkowych
tka i'ę cr pozwoliło ustalić kilka róż
ny :h sposobów wykonywania splotów,
śwadnzy tc że sztuka tkacka w XII
wieku stała na dość wysokim poziomie.

(Dokończenie na str. 2)
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Czwartek, 2 października 1952 r.

82 wyższe uczelnieW r. 1939

Kiaków

Otoczona troskliwą opieką Państwa

młodzież akademicka
rozpoczęła nowy rok nauki
W czasie uroczystej imatrykulacji

obecni byli liczni

przodownicy z krakowskich
zakładów pracy

WCZORAJ rozpoczął się w całym kraju nowy rok akademicki. Nowy rok
nauki powitała z radością młodzież akademicka licznych wyższych

uczelni w kraju. W ciągu 8 lat władcy ludowej powstało w Polsce 55 no
wych wyższych uczelni, czyli 2 razy więcej niż było ich przed wojną. 27
uczelni, które istniało przed wojną, przypadało na 35 milionów ludności,
natomiast obecnie 82 istniejące w kraju wyższe zakłady naukowe służą 25

milionom ludności kraju.
'T' YM WIELKIM zmianom llościo-

1 wym towarzyszą także zmiany
jakościowe. Polskie szkolnictwo wyż
sze nie jest już szkolnictwem elitar
nym zastrzeżonym dla synów kapita
listów i obszarników. Stało się ono

szkolnictwem dla szerokich mas lu
dowych, które uczy i wychowuje w

duchu socjalizmu.
W okresie przedwojennym na wyż

szych uczelniach uczyło się zaledwie
13 proc, młodzieży robotniczo chłop
skiej. Obecnie procent ten wynosi na

pierwszym roku studiów 64 proc.
Zwiększyła się także ilość uczących
się dzieci inteligencji. Na wyższych
uczelniach studiuje dzisiaj o około
3000 więcej młodzieży pochodzącej ze

środowiska inteligencji niż w r. 1938.

Państwo otacza studiującą mło
dzież troskliwą opieką. Materialne

warunki nauki ułatwia młodzieży sze
roko rozbudowana sieć domów akade
mickich i burs oraz wysokie stypen
dia.

O doskonałych warunkach jakie
zapewnił studentom warszawskim

rząd Polski Ludowej najlepiej mó
wią następujące cyfry: Ponad 7000

studentów, tj. około 1500 więcej niż

w całej Polsce przed 1938 r. — zna
lazło pomieszczenie w 20 domach

akademickich. Blisko 70 proc, stu
dentów Warszawy korzysta ze sty
pendiów pieniężnych.

WCZORAJ na wszystkich wyższych
uczelniach krakowskich odbyła

się uroczysta inauguracja roku aka
demickiego 1952/1953. Uroczystości
inauguracyjne zgromadziły tysiące stu

dehtów, którzy z radością powitali no

wy rok nauki.

Na akademiach w uczelniach, pod
ległych Ministerstwu Szkolnictwa Wyż
szego, zebrani wysłuchali, transmito
wanego przez radio przemówienia mi
nistra Adama Rapackiego, a na U-
czelniach, podległych Ministerstwu
Kultury i Sztuki — przemówienia wi
ceministra Włodzimierza Sokorskiego.

Moment imatrykulacji poprzedziły
przemówienia rektorów, przodowni
ków z krakowskich zakładów pracy
oraz wykłady inauguracyjne. Zabierali

również głos przedstav^ięiele młodzie
ży przodującej w .pracy' i nauce..

*

W SZCZELNIE wypełnionej auli
U. J. zebrała się młodzież ze

wszystkich wydziałów tej najstarszej
polskiej wszechnicy, aby wspólnie wy

słuchać wykładu inauguracyjnego
prof. dr Zbigniewa Kamińskiego pt.
„Z problematyki nowej biologii".

Niemniej uroczysty charakter mia
ły inauguracje roku akademickiego w

Akademii Medycznej, gdzie prof. dr
Wł. Jakimowicz omówi! znaczenie
światopoglądowe nauki Pawłowa o

Weź udział

iu>
konkursie

„Echa" i PDT

„Miesiąc
Wzorowej
Obsługi**
Oto lista nagród

dla zwycięzców:

Radioodbiornik „Pionier"
Aparat fotograficzny
Kompl»t bielizny damskiej

(1 <jat.)
Serwis śniadaniowy
Pulower męski wełn.
Koszula flanelowa męska
Album ■ńjgf.
Szalik wełn.
Lampa elektryczna
Flakon wody kolońskiej

sji Ołówek wieczny
Bomboniera z czekoladami

■js Gra towarzyska
■ji oraz 17 nagród książkowych
(m. in. wydawnictwo „Plan Sze
ścioletni Odbudowy Warszawy",

dzieła klasyków polskich i radziec
kich).

*

*

sK*

su
*

„Nowe propozycje"
— nowym krętactwem
Amerykanów

PEKIN.

NA POSIEDZENIU delegacji pro
wadzących rokowania w sprawie

rozejmu w Korei delegacja amerykań
ska przedstawiła w trzech wariantach
„nowe propozycje" w sprawie repa
triacji jeńców wojennych.

Przewodniczący delegacji koreań
sko - chińskiej, generał Nam Ir złożył
oświadczenie, w którym podkreślił, że

delegacja koreańsko - chińska nie wi
dzi w trzech wariantach „nowych pro
pozycji" amerykańskich żadnych no
wych elementów, które mogłyby się
przyczynić do osiągnięcia porozumie
nia w sprawie rozejmu. W istocie rze
czy — powiedział gen. Nam Ir — de
legacja amerykańska zmieniła tylko
fornię swych propozycji, chcąc w ten

sposób zamaskować swe nieuzasadnio
ne niczym żądanie zatrzymania znacz

nej ilości koreańskich i chińskich jeń
ców wojennych.

Posiedzenie obu delegacji zostało
odłożone do 8 października.

Ogromny
blok mieszkalny
oddały do użytku
tydzień
przed terminem

brygady
kolonii pierwszej

Nowej Huty
REALIZUJĄC zobowiązania, podję

te dla poparcia Programu Wybór
czego Frontu Narodowego, brygady
zatrudnione w kolonii 1 na osiedlu
C-l Nowej Huty oddały do użytku
w dniu 1 października, na tydzień
przed terminem, blok nr. 3. Jest to

ogromny 8-klatkowy budynek o 300
izbach mieszkalnych, mieszczący na

parterze lokale sklepowe. Blok ten

przeznaczony jest na hotel robotni
czy.

Przy wykonaniu zobowiązań wyróż
niły się: brygada stolarska J. Seńdo-
ra, brygada tynkarska J. Bujaka —

osiągająca przy tynkowaniu około
400 proc, normy, — brygada murar
ska St. Urynowicza oraz brygada
tynkarska J. Figla.

Podjęte zobowiązania zrealizowała
również przedterminowo młodzieżo
wa załoga odlewni szkoleniowej Kom
binatu Nowa Huta, — dając ponad
plan 5.000 ton gotowych odlewów o

wartości około 10.000 zł. (em)

wyższej czynności układu nerwowe
go, oraz w Wyższej Szkole Ekonomicz
nej, gdzie prof. dr Seidler wygłosił
odczyt na temat wychowawczej roli
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Licznie
dzież na

kiego w

Hutniczej, manifestując swą gorącą
wolę nauki M. in. dziekan wydziału
odlewniczego, prof. dr inż. M . Czy
żewski przedstawił nowe osiągnięcia
naukowe w odlewnictwie.

W czasie uroczystości na wydzia
łach politechnicznych AGH po prze
mówieniu prof. dr inż. Romualda Ro-

stońsktego, laureata państwowej na

grody 1 przodownika pracy Słowakie
wicza, wygłosi! wykład prof. dr Dal-
bor. ,

W serdecznej atmosferze- odbyła
się inauguracja nowego roku w Pań
stwowej Wyższej Szkole Pedagogicz
nej, w czasie której dziekan wydzia
łu humanistycznego, prof. dr Jodłow
ski, omówił rolę Języka w

człowieka.

Wykład inauguracyjny dr

sklego w Akademii Sztuk

nych poprzedziło, przyjęte gorącymi
oklaskami przez młodzież, przemówię
nie dziekana wydziału scenografii,
prof. Karola Frycza, który w roku
bieżącym otrzymał nagrodę państwo
wą za osiągnięcia w dziedzinie sce
nografii.

Podobnie serdecznie przyjęli słu
chacze Państwowej Wyższej Szkoły
Aktorskiej słowa laureata państwo
wej nagrody, a równocześnie wykła
dowcy - artysty PTD Zb. Mrozew-
skiego.

W ciszy I skupieniu wysłuchali stu
dencl Państwowej Wyżej Szkoły Mu
zycznej słów prof. Janusza Mikietty.
Przedstawił on sylwetkę wybitnego
planisty 1 ukochanego przez młodzież
pedagoga, który wychował dziesiątki
pokoleń naszych muzyków — Zbignie

wa Drzewieckiego, (bp)

zebrała się również mło-
inauguracji roku akademie
auli Akademii Górniczo-

Sąd konkursowy
oceni projekty
Pomnika
Wdzięczności
dla Armii

Radzieckiej
PAŹDZIERNIKA w Pałacu

rozwoju

Kallnow-

Plastycz-

ZAROIŁY się ulice Krakowa

pełnymi ożywienia grupa
mi młodzieży: wczoraj rozpoczął
się nowy rok akademicki. Oży
wiły się podobnie i inne miasta

uniwersyteckie w Polsce, a jest
ich obecnie dużo: poza pełnym
tradycji uczelnianych Krako
wem — Gdańsk i Szczecin, Wro
ciaw i Lublin, Gliwice, Olsztyn
i Białystok, Katowice i Łódź.

Polska Ludowa rozwinęła szero

ko szkolnictwo wyż
sze, otworzyła wyż
sze uczelnie przed
tysiącami młodzieży
robotniczej i chłop
skiej, tworzącej no
we kadry inteligen
cji ludowej. Na roz

budowę szkolnictwa
nie szczędzi rząd
ludowy pieniędzy:
w roku 1951 prze
znaczył na ten cel
220 milionów złotych, w roku

bieżącym — przeszło 307 milio-

O PAŹDZIERNIKA w Pałacu Sztu
'J ki sąd konkursowy rozpocznie

ocenę projektów Pomnika Wdzięczno
ści dla Armii Radzieckiej.

W skład sądu konkursowego
dą przedstawiciele władz, partii
tycznych, organizacji masowych
plastycy i architekci krakowscy.

Wyniki konkursu będą podane w

prasie, a w Pałacu Sztuki zostanie
otwarta wystawa projektów pomnika.

wej-
poli-
oraz

Nowe wzory
odzieży i bielizny
już przygotowane
na wiosnę i lato

W CENTRALNYM Laboratorium
Przemysłu Odzieżowego w Lo

dzi odbył się ostatnio pokaz modeli

konfekcji, zaprojektowanych do pro
dukcji na

’

ku. Na pokazie obeony był
Przemysłu Lekkiego — Stawi

wiosnę I lato przyszłego ro-

okazie obecny byt minister
Przemysłu Lekkiego — Stawiński oraz

wicemin. Handlu Wewnętrznego —

Kutin.
Na pokazie przedstawiono 260 wzo

rów odzieży i bielizny damskiej, mę
skiej i dziecięcej.

Dobrej
nauki

nów zł. Stypendia i bursy ułat
wiają młodzieży pracę, odsuwa
ją od niej troski bytowe i po
zwalają jej poświęcić się całko
wicie nauce. Toteż w ubiegłym
roku ponad 18.000 młodzieży
otrzymało dyplomy, a więc prze
szło trzykrotnie
roku 1936/37.

Potrzeba nam

chowców, coraz

najwyższych kwalifikacjach nau
kowych. Potrzeba nam naukow
ców o młodzieńczym zapale, któ

rzy podejmą opracowywanie ty
sięcy zagadnień, związanych z

olbrzymim postępem wszystkich
dziedzin naszego życia, z ol-

więcej niż w

coraz więcej fa-

więcej ludzi o

brzymim tempem naszego budo
wnictwa gospodarczego i kultu
ralnego, z realizacją zadań Pla
nu 6-letniego, z realizacją wy
tycznych Programu Wyborczego
Frontu Narodowego i przygoto
waniem nowego planu 5-letnie-

go-
Młodzież wie o tym, jak wie

le od niej oczekujemy, jak wiel
ką dźwiga odpowiedzialność za

pełne, najlepsze wykorzystanie
lat nauki. Dlatego
możemy być pewni,
że weźmie ona ma
sowy i gorliwy u-

dział w organizacji
pracy w uczelniach,
by nie dopuścić do

zaległości w stu
diach, by podnieść
jak najwyżej po
ziom kształcenia, po
głębić pracę wycho
wawczą.

Szkolnictwo wyższe podejmuje
walkę o jakość kształconych
kadr przez przedłużenie studiów

technicznych do lat czterech, a

uniwersyteckich do lat czterech
oraz pięciu i pół zależnie od kie
runku studiów, przez rozszerze
nie i pogłębienie studiów oraz

ścisłe związanie ich z praktyką,
przez wdrażanie studentów do
studiów samodzielnych i samo
dzielnego podejmowania praę
naukowych, przez głębokie opa

nowanie teorii marksistowskiej.
W nowych warunkach wspól

na, harmonijna współpraca mło
dzieży i profesorów przyniesie
dobite wyniki, których życzymy
im serdecznie!

i.

Władysław Bajur
skonstruował

maszynę
dzięki której

wydajność
jednego pracownika
wzrosła dziesięciokrotnie
WŁADYSŁAW BAJUR — kierów

nik Spółdzielni Skórzanej w

Krakowie, dla poparcia Programu
Wyborczego Frontu Narodowego i
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) skon
struował przyrządy, dzięki którym
można otrzymać z bezużytecznych do
tąd skrawków skór pasowych — pel
nowartościowe spody do butów wszy,
stkich asortymentów.

— W tej chwili mogę już uruchom
mić produkcję masową — opowiada
Władysław Bajur. — Przed tym trud
no mi było o to, bo jeden pracownik
za pomocą ręcznego wiertła mógł
przeszyć zaledwie trzy pary spodów,
w ciągu 8 godzin. Dziś, dzięki ma
szynie wydajność jednego pracowni-f
ka wzrosła dziesięciokrotnie. Podnio-i
sła się też jakość wykonania, bo ma
szyna pracuje sprawniej, dokładniej
i lepiej. Odpadły wysokie koszta ro
bocizny ręcznej. Cena spodu z odpa
dów wyniesie zaledwie 30 proc, ceny
podeszwy kruponowej.

Dziś
rozpoczyna się
w Pekinie

Kongres
Obrońców Pokoju
krajów Azji
i strefy Pacyfiku

PEKIN.

W DNIU 29 września odbyło się po
siedzenie komitetu przygoto<

wawczego Kongresu Obrońców Pokoj
ju krajów Azji i strefy Pacyfiku.

Na posiedzeniu tym postanowiony
że obrady Kongresu rozpoczną sij w,
dniu 2 października br.

Na posiedzeniu obecni byli członko
wie delegacji 23 krajów Azji I strefy,
Pacyfiku oraz zaproszeni na Kongres
przedstawiciele Światowej Rady Po-

koju, Światowej Federacji Związków;
Zawodowych, Światowej Demokra<

tycznej Federacji Kobiet, Międzynar<j<
dowego Zrzeszenia Prawników • De
mokratów oraz Międzynarodowego
Związku Studentów.

Sekretarz generalny komitetu przy«
gotowawczego Liu Nin-i odczytał pro
jekt porządku dziennego, który będzie
przedstawiony Kongresowi do zatwier
dzenia na jego pierwszym posiedzeń
niu plenarnym.

Następnie Liu Nin-i powitał se«

decznie delegatów japońskich, którzy
mimo zakazu i szykan ze strony rzą
du Joszidy i po przezwyciężeniu olbrzy
mich trudności przybyli do Pekinu.

Uczestnicy zebrania zgotowali delegą
tom japońskim serdeczną owację.

Zbójecki napad
na japońskich
delegatów

PEKIN.

T) ZĄD japoński bez wszelkich poda
, staw odmówił wydania paszport

tów delegatom japońskim na Kongres
Obrońców Pokoju krajów Azji i stre
fy Pacyfiku, a na rozkaz tego rządu
wyrostki faszystowskie pobiły tych
delegatów. W rezultacie napaści 11 de

ifigatów, w tej liczbie 2 kobiety zosta-
lo brutalnie pobitych, a jeden z nich
ciężko ranny.

Zbrodnia ta wywołała gniew i pro
test nie tylko ze strony narodu japoń
skiego, lecz ze strony wszystkich na-

rodów krajów Azji i strefy Pacyfiku,



Monachium

wczoraj i dziś
HITLER dokonał wielkiego

dzieła nie tylko w Niem
czech. Przez zniszczenie komuni
zmu we wiasnym kraju zagrodził
mu również drogę w głąb Europy
zachodniej. Niemcy mogą słusznie
uważać . .ę za bastion Zachodu
przeciw boiszewizmowi" — brzmią
ły słowa wysłannika Chamberlai
na, lorda Halifasa skierowane do
Hitlera. Rozmowa Hitler — Ha-
lifax, której stenogram odnalezio
no w archiwum hitlerowskiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych
miała miejsce 19 listopada 1937
roku.

W 10 miesięcy później, we wrze

śniu 1938 roku, czyli 14 lat temu

przy wspólnym stole w „Brunat
nym Domu" w Monachium zasiedli
Hitler, Mussolini, Chamberlain i
Daladier. Zasiedli, by Niemcom
hitlerowskim .które w myśl słów
Halifaxa uważali za bastion Zacho
du przeciw bolszewizmowi oddać
na lup Czechosłowacje zdradzoną
przez swych zachodnich „sojuszni
ków", zdradzoną przez swą bur-
żuazję. Jak stwierdził na XVIII

Zjeździć WKP(b) Józef Stalin:
„...Część Czechosłowacji oddano
Niemcom jako zapłatę za zobowią
zania, dotyczące rozpoczęcia woj
ny ze Związkiem Radzieckim".

Haniebny układ monachijski o-

strzem swym wymierzony przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu był
jednocześnie wymierzony przeciw
ko innym narodom. To Monachium

przygotowało dla Polski tragiczny
wrzesień klęski. To Monachium
przygotowało dla Francji klęskę
czerwca 1940. To Monachium przy
gotowało dla W. Brytanii bom
bardowania Londynu i Coyentry.
To Monachium przygotowało dla
narodów Europy cierpienia i znisz
czenia II wojny światowej.

14 .lat mija od dnia, w którym
imperialistyczni spiskowcy doko
nali w Monachium decydującego
posunięcia w dziele przygotowania
urugiej wojny światowej. Pod gru
zami Kancelarii Rzeszy zginął Hi
tler. Część jego wspólników zawi
sła na norymberskiej szubienicy.
Świat kapitalistyczny wyszedł z

drugiej wojny światowej mocno

osłabiony. Silniejszy niż kiedy
kolwiek 'jest potężny Kraj Socja
lizmu —- Zwuązek Radziecki, Po-

wstały kraje demokracji ludowej,
które oderwały się od świata ka
pitalistycznego. Potężne Chiny wy
rwały się z orbity kapitalistycz
nych wpływów. IV sercu Europy
powstało pierwsze w historii na
rodu niemieckiego demokratyczne
państwo niemieckie — Niemiecka

Republika Demokratyczna.
Trzech uczestników monachij

skiego spisku nie żyje ,ale ich po
liryka, polityka monachijska żyje.
Podjęli ją amerykańscy imperiali-
ci, którzy uważając Niemcy zacho
dnie za filar swój wojennej poli
tyki wskrzeszają nitlerowski Wehr
macht, rozkręcają zachodnio - nie
miecki przemysł wojenny. Zdra
dziecka burżuazja krajów Europy
zachodniej, a przede wszystkim
Francji podporządkowuje się ame
rykańskim dyktatom i nie bacząc
na to, że dziś już Bonn ostrzy
swój apetyt na francuską Lota
ryngię, przykłada rękę do wskrze
szania niemieckiego militaryzmu,
do odradzania niemieckiego impe
rializmu.

Polityka monachijska w atlantyc
kim wydaniu zmierza do rozpęta
nia trzeciej wojny światowej i do
posłużenia się hitlerowskimi dy
wizjami jako czołówką armii a-

gresji. Ale podobnie jak Hitler

przed 14 laty tak i dziś Bonn żą
da zapłaty. Monachijscy politycy
roztaczają przed zachodnio - nie
mieckimi odwetowcami wizję pod
bojów na Wschodzie, wizję „po
wrotu" do Pragi i Warszawy, do
Poznania i Łodzi, do Gdańska i
Wrocławia.

Nie zmieniły się ani cele, ani
środki i metody przy pomocy któ

rych obóz imperialistyczny pra
gnie je osiągnąć. Natomiast w

sposób zasadniczy zmieniło się o-

blicze świata, oblicze Europy.
Wówczas Związek Radziecki był
samotny. Dziś u jego boku stoją
kraje, obejmujące 1/3 ludzkości,
stoi potężny, zorganizowany ruch
obrońców pokoju.

Podobnie jak przed 14 laty tak
i dziś piany imperialistów wymie
rzone są również przeciwko Pol
sce. Ale bezpowrotnie minęły cza
sy. gdy Polska zdradzona przez
tych .którzy w niej rządzili była
łatwym łupem dla grabieżców.
„Polska przestała być krajem bie

dnym, bezbronnym i niezaradnym
— mówił Prezydent Bierut. Da
remne są nadzieje tych, którzy
licząc na naszą słabość, szczerzą
na nas grabieżcze zęby... Minął, i
nie wróci nigdy wrzesień 1939 ro
ku, minęła i nie wróci nigdy hań
ba bezsilności naszego kraju wo
bec najeźdźców".

Kandydaci Ziemi Krakowskiej

JERZY PRYMA
O burzy oklasków nastąpiła

ogromna cisza. Wszystkie o

czy skierowane są na mów
cę — górnicy kopalni „Bierut"
słuchają słów swego kandydata.
Prostych, jak ich życie, porywa
jących, jak droga, którą ukazuje
Program Wyborczy. W zasłuchaną
salę padają słowa o drodze życio
wej człowieka, który nade wszyst
ko ukochał swoją klasę, swój na
ród, partię. I z tych słów, w ci
szy ogromnej zawieszonych jak
ptaki, powstaje obraz niezatarty,
niezapomniany — obraz życia, któ
re było gorącą, żarliwą walką. Ży
cia Jerzego Prymy.

■M-
Ojciec zmarł, gdy Jerzy miał

lat 11. Dzieci było ośmioro i ezte

romorgowe gospodarstwo nie mo
gło wyżywić wszystkich. Trzeba
więc było już od tych dziecięcych
jedenastu lat chodzić na dorywcze
roboty, brać się za bary z losem
biedniackim. W niedalekim Lwo
wie mówili panowie o „jedności
narodowej" — a ta jedność oka
zywała się w praktyce jeszcze je
dnym oszustwem. Była jedność —

ale z drugim biedniakiem — ukraiń
skim ,który o miedzą — w tych
że samych Ciszkach — do krwi
ręce urabiał, aby jakoś wyżyć z

karłowatego gospodarstwa. Była
jedność — ale z ukraińskim i poi
skim i żydowskim robotnikiem,
w których świat ,życie, walkę za
czął wchodzić Jerzy, gdy go stryj-
robotnik stolarski, dał do terminu
w jednym z warsztatów we Lwo
wie. 15-letni chłopiec żądny wie
dzy — której pierwsze okruchy
gorliwie chłonął w domu — z

pism, które ojciec skądś przyno
sił, ze szkolnych, pożyczanych ksią
żek — chciwie garnie się do na
uki. Po całodziennej pracy, w któ
rej niejedno łajanie, niejeden gru
biański okrzyk przyszło przyjąć
w milczeniu, chodził do „przemy-
słówki", dokształcając się równo
cześnie w domu. Wyrzekając się
wszystkiego, pracując ponad .siły,
zdołał zapisać się po dwóch la
tach do szkoły technicznej. W

owym czasie już nie tylko książ
ka, przenoszona z miasta, wska
zuje mu drogę. Rok 1924 — to

pierwsze zetknięcie się z ruchem
rewolucyjnym, z ludźmi o głowach
i sercach gorących, z rewolucyj
nie nastrojonymi robotnikami, rze

mieślnikami, studentami. Pierwszte
kontakty, pierwsze żarliwe_ sło
wa naukowej prawdy —- i pierw
sze myśli, proste, najszczersze:
jedna jest tylko droga — walka
ze starym zmurszałym światem,
z jaśniepańską niewolą, zawisłą
nad polskim robotnikiem i nad
masami ukraińskimi, walka o no
wy świat.

U młodego, uczuciowego, o roz
winiętej już klasowej świadomo
ści chłopca niedaleka jest droga
od myśli do czynu. W r. 1925 Je
rzy Pryma jest już w szeregach
młodzieży komunistycznej. Pracuje
najpierw w „technice", później
jest sekretarzem komórki w dziel

nicy, działa w środowisku robot
niczym. Znają go młodzi robotni
cy lwowskiej fabryki „Zieleniew
skiego" i terminatorzy stolarscy,
żarliwe słowo partii poprzez nieś

go dochodzi do robotników firm
budowlanych i członków organizacji
masowych. Organizuje komórki ko
munistyczne w „Zieleniewskim",
jest jednym z założycieli sekcji
młodzieżowej przy związku zawo
dowym stolarzy. Uparcie, systema
tycznie uczy się, pracuje nad, so
bą. Członek dzielnicowego, później
okręgowego komitetu młodzieży
komunistycznej, z dzieł Marksa i

Lenina, z książek wielkiej praw
dy, czerpie natchnienie i siłę do
walki. Słowa z tych książek są w

ulotkach, które rozpowszechnia w

dzielnicy ,one wzlatują nad,demon
stracjami i masówkami, które or
ganizuje, nimi nasiąka bunt straj
kujących robotników, prowadzo
nych przez partię. Głuchy pomruk
buntu przewala się przez robotni
cze dzielnice Lwowa —- w niedłu
gi już czas później — w pamięt
nym roku 1936 — w burzę się
przeobrazi, rewolucyjną błyskawi
cą przetnie miasto. W tych latach
umacniała się jedność robotników

wszystkich narodowości — prze
ciw wspólnemu wrogowi, przeciw
faszystowskiej władzy burżuazji.
W 1928 roku Jerzy Pryma wstę

puje w szeregi Komunisty
cznej Partii Zachodniej Ukrainy.
W tym samym roku na jednej z

konferencji partyjnych zostaje a-

resztowany i przebywa 10 miesię
cy w więzieniu. Z nowym przy
pływem energii pracuje po wyj
ściu z więzienia po rozłące z ru
chem, z towarzyszami. Jako człoy
nek Okręgowego Komitetu , Partii
we Lwowie i współpracownik Cen

tralnego Wydziału Wiejskiego oraz

wydziału zawodowego KPZU zaj
muje s;ę _

z ramienia kierownic
twa partii — głównie sprawami
zawodowymi. A partia nie ogra
nicza ich do wąskiego kręgu spraw
ekonomicznych. Walcząc o poprawę
bytu szerokich mas, o podwyżkę
płac, organizuje ona masy do de
monstracji i strajków, do walki

z rządem wyzysku i głodu. Coraz
częściej też prowadzone przez par
tię masy wychodzą na ulicę, a w

wyborach 1928 roku — mimo nie
słychanego terroru burżuazji —

na listę proletariatu głosują tysią
ce .tysiące. ludzi.

Partia prowadzi masy do walki.
Sekretarz Okręgowego Komitetu
KPZU w Tarnopolu — skierowa
ny tam od 1930 roku—towarzysz
Pryma, dni i noce poświęca robo
cie partyjnej, prowadzonej w .nie

zwykle ciężkich, konspiracyjnych
warunkach. Ulotki, odezwy, prze
mówienia na wiecach i tajnych ze

braniach, częstą w lesie odbywa
nych, niosą płomienne słowa wal
ki. Przeciw terrorowi burżuazji.
Przeciw dzikiej, oszczerczej na
gonce na Kraj Rad. Przeciw o-

kupacji Zachodniej Ukrainy, przez
jaśniepanów. Przeciw okrutnym
pacyfikacjom, przeprowadzanym
przez zdziczałych w nienawiści do
ludu „strzelców" i policjantów.
Partia organizowała do walki prze
ciw faszyzmowi i przygotowaniom
wojennym burżuazji — i w tej
walce ,wbrew panom, cementowa
ła się jedność działania polskiego
i ukraińskiego proletariatu.

Popędzani wściekłymi rozkazami

swych panów, szpicle policyjni wy
chodzili ze skóry, aby sparaliżo
wać działanie partii. W noc wrze

śniową 1930 roku w Jagielnicy k.
Buczacza, gdzie miało odbyć się
zebranie Komitetu Okręgowego,
towarzysz Pryma zostaje areszto
wany. Komisarze policji Oktawiec
i Konopka bezskutecznie usiłują
groźbami i torturami wymusić ze

znania. Kiedy to nie pomogło —

po roku przedstawili nową sprawę
sprawę łucką. Odbywał się wtedy w

Łucku proces wielkiej grupy komuni
stów. W łuckim więzieniu, katowni,
organizowanej przez znanych o-

prawców Zarembę i Tkaczuka, w

której zamordowany został tow.

Bojko — siedziało 65 bojowników
o sprawę ludu. Inna część grupy
sądzona była w Tarnopolu. Trzy
lata — „w śledztwie" —- przeby
wał tow. Pryma oczekując na, pro
ces. A podczas procesu, w którym
wyrok opiewał: 10 lat więzienia,
rzucił w twarz sędziom: „nie wy
macie prawo nas sądzić .osądzi
naszą działalność klasa robotni
cza". Oskarżeni zmienili się w tym
procesie w oskarżycieli. Wychowa
ni przez partię, zahartowani przez
•--------------------- S w l- J -a ('-■TT-"' - ---- W" »

Rezolucja
II Kongresu
Inżynierów i Techników
Polskich
n

KONGRES Inżynierów i Techni
ków Polskich, który obradował w

dniach 28—29 września br. w Warsza
wie, uchwali! jednomyślnie rezolucję,
stwierdzającą, że:
IW okresie od pierwszego Kongre

su Polskich Inżynierów I Technl
ków w 1946 r. w Katowicach do II Kon
gresu kraj nasz dzięki władzy ludowej
i jej planowej gospodarce, dzięki coraz

wydajniejszej pracy klasy robotniczej,
inteligencji pracującej I całego narodu

cusiąqnął wspaniałe wyniki we wszyst
kich dziedzinach życia gospodarczego
I kulturalnego. W szczególności w coraz

szybszym tempie rozwijał się przemysł
2 W coraz szerszym zakresie polska

nauka I technika korzysta ze zdo
byczy przodującej w świecie nauki I

techniki radzieckiej.
3 Zostały stworzone dla polskleqo In

żyniera I technika niespotykane do
tąd w historii naszeqo narodu możliwo
ścl kształcenia się, zdobywania doś
wiadczeń I praktyki, realizowania naj
bardziej śmiałych I szerokich koncep
cji I idei technicznych, stosowania I roz

powszechniania najnowszych osiąqnięć
nauki I techniki.

4 Państwo Ludowe otacza opieką
inteligencję techniczną.

Zgodnie ze wskazaniami VII Ple
num KC PZPR Kongres stawia przed
inżynierami i technikami zadania skon
centrowania wysiłków na następują
cych węzłowych problemach. ,

A śmielej i szerzej stosować nową
technikę I organizację pracy.

B Rozszerzać I poqlęblać wspólpra
cę inżynierów i techników z przo

downikami pracy I racjonalizatorami.
C Rozwijać powszechne szkolenie I

doszkalanie zawodowe majstrów i

robotników.

D Organizować I aktywizować zakła
dowe kola stowarzyszeń inżynie

ryjno - technicznych.
E Systematycznie pracować nad

wzbogaceniem swej wiedzy facho
wej i społecznej. Nieustannie podnosić
swój poziom Ideologiczny.
F Strzec dobra ogólnonarodowego

przed najmitami imperialistów, de
maskując I unieszkodliwiając wszelkie

próby dywersji I sabotażu.

W zakończeniu rezolucji czytamy:
Nie ma I nie może być Inżyniera

czy technika-patrioty, którego by nie
napawały dumą wspaniałe osiągnięcia
Planu 6-letniego.

Nie ma I nie może być Inżyniera
czy technika-patrioty, któreqo by nie

porwałyby wspaniale perspektywy
Planu 5-letniego zbudowania potęż
nych baz energetycznych, uregulowa
nia rzek, wprzęgnięcia sił przyrody
w służbę człowieka.

Tej wielkiej sprawie budowy Polski

silnej I radosne), Polski Socjalistycz
nej — my inżynierowie I technicy od

damy całą naszą wiedzę I naszą pra
cę, nasze myśli I nasze serca.

Naszym programem Jest Program
Frontu Narodowego, program żjedno
czonego narodu polskiego budujące
go nowe, szczęśliwe jutro.

nią, demaskowali zbrodnie sana
cyjnego reżimu, jego obłędną nie-
nawić do Kraju Rad, nienawiść do
ludu pracującego. Po ogłoszeniu
wyroku komuniści zaintonowali

Międzynarodówkę. Razy policjan
tów sypały się na nich, przez zę
by cedzone przekleństwa granato
wych zbirów chciały ich nieważyć,
a oni szli, śpiewając pieśń prole
tariatu...

Długie lata więzienia..., Walka
i tu nie ustaje — o godność czło
wieczą, o prawa, o uznanie wię
ziennej komuny. Towarzysz Jerzy
Pryma i tu nie zaprzestaje nauki,
przechodzi kursy więziennego uni
wersytetu.

1934 roku wywieziony do
’’

Rawicza, gdzie warunki są
jeszcze gorsze — toż to przecie
czasy wprowadzania regulaminu
pana ministra , „sprawiedliwości"
Grabowskiego — zostaje w 1936,
w wyniku potężnej akcji protesta
cyjnej w całym kraju za uwolnię
niem więźniów politycznych, wy
puszczony z więzienia. Bramy war

sztatów stolarskich są przed tym
wybitnie uzdolnionym fachowcem
zamknięte; pracę znajduje tyl
ko na krótko. Ale komunistę ,któ
rego wychowała partia, nie mogą
załamać prześladowania i nędza.
Zmów nawiązuje przerwane kon
takty, działa na terenie związku
zawodowego stolarzy i związku bu

dowlanych, walczy o jednolity
front w organizacjach związko
wych, a w 1938 roku bierze czyn
ny udział w kierownictwie strajku
generalnego stolarzy i jest je
dnym z współorganizatorów straj
ku w fabryce „Hazel“. Wybrany
w 1939 roku przez robociarzy de
legatem na kongres związków za
wodowych branży budowlanej ,wal
czy na nim o polepszenie warun
ków życia żobotnika, o prawa dla

młodzieży, składa w imieniu towa

rzyszy rezolucję o likwidację Be-

rezy Kartuskiej. Setki delegatów
gorąco przyjmują ten projekt re
zolucji ,ale — nie tylko oni są na

sali. Na sali pilnie notuje te sło
wa policyjny agent. 15 stycznia
1939 roku — natychmiast po po
wrocie z kongresu — tow. Pryma
zostaje aresztowany i wysłany do
Berezy. Przechodzi przez całe , pie
kło katowni, mającej na celu mo
ralne i fizyczne wyniszczenie re
wolucjonistów.

Komunistów ńie można jednak
złamać, komuniści wierzą w siłę
ludu, komuniści wiedzą, że ich bę
dzie zwycięstwo. Przynoszą je lu
dzie w szarych szynelach z gwiaz
dą czerwoną na czapce, którzy
otwierają bramy Berezy we wrze

śniu 1939 roku — po ucieczce zbi
rów Kostki - Biernackiego. Towa
rzysze radzieccy serdeczną opieką
otaczają więźniów, umożliwiając
im powrót do twórczej pracy na

terenach rozkwitającej nowym ży
ciem Zachodniej Ukrainy. Jerzy
Pryma obejmuje pracę w Radzie
Związków Zawodowych, a potem
kierownicze stanowisko w przed
siębiorstwie radzieckim.

Kiedy napad faszystów w 1941
roku przerywa proces budownic
twa nowego życia, tow. Pryma u-

daje się w głąb ZSRR, gdzie wszy
stkie swe zdolności i energię po
święca pracy na odcinku gospo
darczym, pełniąc odpowiedzialne,
kierownicze funkcje. Towarzysze
radzieccy kierują go na kursy
techniczne do świerdłowska, gdzie
uzupełnia średnie studia technicz
ne.

Kiedy powstaje Związek Patrio
tów Polskich, Jerzy Pryma orga
nizuje jego ogniwa terenowe naj
pierw w Świerdłowsku, a później
jako przedstawiciel Zarządu Głów

nego ZPP, w Kijowie. Coraz peł
niej ucieleśnia się wizja ukocha
nej Ojczyzny — już teraz Ojczyz
ny ludu pracującego. Wraca do

niej towarzysz Pryma w 1946 ro
ku. Powołany do pracy w Komi
tecie Centralnym Partii pełni funk

cje instruktora i st. instruktora
Wydziału Organizacyjnego, a w

1949 roku skierowany zostaje na

stanowisko I sekretarza KW
PZPR w Szczecinie. Od 1951 roku

jest I sekretarzem Komitetu Wo
jewódzkiego Partii w Krakowie.

...Zasłuchana jest sala w kopal
ni im. Bieruta. Z prostych, ską
pych słów powstaje opowieść o ży
ciu członka partii, bojownika o

jej sprawę. O życiu Jerzego Pry
my, kandydata górników Zagłę
bia Krakowskiego, kandydata Fron
tu Narodowego. L. Cg.

Ą' W dniu 29 września br. pow. Gli
wice woj katowickie, przelttożzyl 00%

rocznego planu skupu zboża Chłop! te
go powiatu którzy w pełni wywiązali
‘■■ię z obowiązku dostawy zboża, zwol
nieni zostali z miarek l odsypów.

A Bawiąca w Polsce delegacja nau
kowców angielskich, francuskich, bel
gijskich 1 duńskich przybyła do Krako
wa, gdzie w czasie dwudniowego poby
tu zwiedziła zabytki miasta, Nową Hu
tę, Instytuty naukowo-badawcze i Uni
wersytet Jagielloński.
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W obliczu zbrodniczych zakusóiu

imperialistom

naród polski jednoczy się
we Froncie narodowym

by bronić pokoju
i niepodległości swej Ojczyzny
NIE trzeba zbyt bujnej fan

tazji, aby wyobrazić sobie,
jaką byłaby dziś sytuacja między
narodowa naszego kraju, gdyby
przed ośmiu laty, w wyniku dru
giej wojny światowej, dostał się
on w orbitę wpywów anglo - ame

rykańskich imperialistów.
Polska stałaby się wtedy — tak

jak to było w tragicznych latach

międzywojennego dwudziestolecia
— półkolonią obcych kapitalistów,
niemiłosiernie przez nich- eksploa
towaną i traktowaną jako baza

antyradzieckich prowokacji wojen
nych.

Przedwrześniowa obszarniczo-bur
żuazyjna klika, dorwawszy się
znowu do władzy, kontynuowała
by swoją politykę zdrady narodo
wej, politykę podporządkowania in
teresów narodu swoim własnym,
klasowym interesom. Politykę re
zygnacji ze znacznej części ziem
polskich na Zachodzie w imię za
chowania władzy klas panujących
nad masami ludowymi i w imię
zachowania panowania polskich
magnatów na zagrabionych zie
miach ukraińskich i białoruskich.

Polska byłaby znowu krajem nę
dzy milionów ludzi, bezrobocia,
biedaszybów, Berez Kartuskich,
prymitywnej techniki i jeszcze
bardziej zacofanego rolnictwa, kra

jem słabym, niezaradnym, bezbron

nym, rozbitym wewnętrznie i ży-
jącym w wiecznej niezgodzie z są
siadami.

Tak koszmarnie przedstawiała
by się wówczas sytuacja naszego
kraju. Ale tak, na szczęście, aie

jest .bowiem Polskę przed ośmiu
laty, nie „oswobodzili" anglo-ame
rykańscy imperialiści — sprzymie
rzeńcy hitlerowców, lecz prawdzi
wą wolność przyniosła nam zwycię
ska Armia Radziecka 1 walczące
u jej boku Odrodzone Wojsko Pol

. skie, a władzę w Polsce ujęli w

swe ręce nie obszarnicy i kapita
liści, sprawcy klęski wrześniowej,
lecz lud pracujący.

I dzięki temu Polska jest dziś

krajem naprawdę suwerennym i

niezależnym, a nie zmarshallizo-
waną półkolonią amerykańskich
imperialistów. Dzięki temu zjedno
czyła w swych granicach wszyst
kie rdzennie polskie ziemie i opar
ta się mocno o Bałtyk, Nysę i Od
rę. Dzięki temu wszystkie jej gra
nice są dziś granicami pokoju i

przyjaźni. Dzięki temu jest kra
jem rozwijającej się techniki i co

raz bardziej postępowego rolnic
twa, krajem silnym — jak nigdy
w swojej historii.

Front Narodowy, pod hasłami

którego naród polski idzie obec
nie do wyborów, w swoim Pro
gramie, którego realizacja przy
niesie dalszy rozkwit naszej oj
czyzny, sprecyzował jasno zasady

Pasiaki polskie
z wieku XII i XIII

odkopano
w Gdańsku

(Dokończenie ze str. 1)

WSZYSTKIE wykopane w Gdańsku

tkaniny są wełniane, gdyż tylko
wełna przetrwała szczęśliwie do dziś,
len zaś uległ zniszczeniu.

Dzięki badaniom mikroskopowym u-

dało się stwierdzić, że tkacze gdańscy
z XII wieku używali trzech rodzajów
wełny: strzyżonej, wyczesywanej i sku

banej. Na wełnie strzyżonej znać cię
cia nożyc, na wełnie skubanej zachowa
ły się charakterystyczne cebulki wło
sów.

Co do barwników, jakimi się wów
czas posługiwano, to zidentyfikowanie
ich jest trudne. Badania są w toku s

na odpowiedź trzeba zaczekać. Po usu
nięciu rdzy występują na tkaninach ko
lory pierwotne: czerwony, zielony 1 żół

ty w kilku odcieniach. Otrzymano je
niewątpliwie za swojskich barwników

roślinnych.
Wśród tkanin można rozróżnić wyro

by lepsze i gorsze, cieńsze i grubsze
Trafiają się okazy z wyjątkowo deli
katnej przędzy ozdobione haftem 1

pięknym ściegiem. Były to. należy przy
puszczać, szaty odświętne.

Inne znów tkaniny są proste, bez żad
nych ozdób, zaplamlone smołą i żywi
cą. Te służyły rybakom na codzleń. do

Ich ciężkiej pracy.

GDAŃSKIE Kierownictwo Badań nad

Początkami Państwa Polskiego sta
ra się obecnie ustalić jakie panowały
stosunki społeczne w odkopanej osa

dzle. Zdaje się, że przędzenie nici na
leżało rlo obowiązków kobiet, podczas
gdy tkaczami byli mężczyźni. Świad
czyłby o tym fakt, że pierwszy cech
tkacki powstał w Polsce w wieku XIII
mustał więc być poprzedzony przez
wcześniejsze wyodrębnienie tego rze
miosła. J. J.

ECHO KRAKOWSKI®

polskiej polityki międzynarodowej.
Jest to polityka dalszego umac

niania pokoju, niepodległości i po
kojowego budttornictwa w naszym
kraju.

Jest to polityka umacniania
przyjaźni i sojuszu ze Związkiem
Radzieckim i wszystkimi siłami o-

bozu socjalizmu i demokracji.
Jest to również polityka poko

jowego współżycia i współpracy 3

krajami kapitalistycznymi, pod wa

runkiem, że będą one przestrze
gały zasady równości, wykonywa
nia przyjętych zobowiązań i nie
wtrącania się w nasze wewnętrz
ne sprawy.

„Wrogiem naszego narodu, wro
giem całej ludzkości — stwierdza Pro

gram Frontu Narodowego — Jest obóz

wojny I ujarzmienia narodów, które
mu przewodzi imperializm amerykań
ski I pod którego skrzydłami — na te

renie Niemiec zachodnich — odradza

się bestia hitlerowska, snująca plany
noweqo pochodu na Polskę".

AĄ/’ OBLICZU zbrodniczych za-
•’ kusów amerykańskich im

perialistów i ich hitlerowskich
sprzymierzeńców na pokój świa
ta, na całość i niezależność na
szej ojczyzny — obowiązkiem na
szym wobec Polski 1 wobec ludz
kości jest wzmacnianie siły nasza

go kraju, wzmacnianie jego obron
ności.

Nasza polityka uprzemysłowie
nia Polski prowadzi właśnie do

wzmocnienia obronności naszej oj
czyzny. Oczywiście, że musi to za

sobą pociągnąć i pewne wyrzecze
nia, ale wyrzeczenia te są koniecz
ne dla zapewnienia krajowi bez
pieczeństwa i spokojnego rozwoju.

Jednocześnie ze wzmacnianiem

obronności naszego kraju, zacieś
niamy braterski sojusz ze Związ
kiem Radzieckim, zacieśniamy przy;

jacielską współpracę ze wszystki
mi innymi krajami obozu pokoju.

Te proste i oczywiste dla każ
dego Polaka sformułowania, za
warte w Programie Wyborczym
Frontu Narodowego, odpowiadają
dążeniom mas pracujących nasze
go kraju, dążeniom wszystkich
polskich patriotów, są wyrazem
woli, myśli i pragnień olbrzymiej
większości Polaków.

I dlatego cały nasz naród je
dnoczy się dziś w szeregach
Frontu Narodowego — frontu

dobrobytu, siły i szczęścia Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

(P)

*

Przewodniczący Centralnego Rzą
du Ludowego Chin Mao Tse-tung przy
jął 30 września premiera Mongolskiej
Republiki Ludowej — Cedenbala.

* 29 września szef delegacji Wszech-
związkowej Centralnej Rady Związków
Zawodowych ZSRR przybyłej do "hdlt
w celu wręczenia darów żywności I ple
nlędzy dla głodującej ludności, wręczy}
Hinduskiemu Towarzystwu Czerwone
go Krzyża czek na sumę 250.000 rupii.
Przewodnicząca tego towarzystwa prze
kazała wyrazy serdecznej wdz-ęczności
Związkom Zawodowym ZSRR za bez
interesowną pomoc dla głodującej lud
ności Indii. »«.

* Dnia 29 września w Morecambe**

(Lancashire) rozpoczął się 51 doroczny
kongres Labour Party. Na kongres przy,
było 1224 delegatów.

* Władze greckie odrzuciły prośbę po
sła Zjednoczonej Demokratycznej Partii

Lewicowej (EDA) Catrlnlsa o pozwo
lenie na publiczny pogrzeb greckiego
bojownika o wolność Gawryllldisa.

W Dortmundzie zakończył swe o-

brady V zjazd Socjaldemokratycznej
Partii Niemiec (SPD) Z oficjalnych da
nych wynika, że w ciągu ostatnich
dwóch lat SPD straciła sto tysięcy
członków.

>3 Jak podaje czechosłowacka agen
cja telegraficzna Międzynarodowe Zrze
szenie Prawników - Demokratów wysto
sowało do parlamentu angielskiego, fran
cuskiego i zachodnio - niemlecsiego pis
mo, w którym potępia bońskt układ

wojenny i układ o tzw „eutopejskiej
wspólnocie obronnej" jako naruszająca
kartę NZ I sprzeczne z prawem między
narodowym.

*
w najbliższych dniach ukaże stę na

ekranach kin radzieckich nowy, kolo
rowy film dokumentarny o budowle 1
otwarciu Kanału Wołga — Don.

* Dnia 28 września generał Nam tr

ż.glosll wobec s.rony amerykańskiej ka
tegoryczny protest w związku i tym,
te w dniu 26 września żołnierze amery
kańscy w obozie jeńców wojennych na

wyspie Czeczżudo zranili 4 Jeńców.
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Teofila

Barszcz czerwony ze śmietaną.
Makaron z pomidorami.
Paluszki do herbaty.
Przepis na makaron. Pół kg gotowe

go makaronu („kolanek" lub „rurek"),
pól kg pomidorów, duży pęczek wło
szczyzny. łyżka masła, łyżka mąki, sól,
pieprz, cebula. Makaron wrzucić na

wrzątek, gdy się zagotuje odlać pierw
sza wodę, zalać znów wrzątkiem i go
tować. Jeszcze niezupełnie miękki od
stawić z ognia przelać do garnuszka
z zimną wodą I przykryć. Oddzielnie
udusić włoszczyznę z cebulą, dodać
nąsjępnie pomidory, chwilę poddusić,
po czym Jarzyny z pomidorami prze
trzeć, dodać sól I zaprawić zasmaż.ką
r. mąki i tłuszczu. Makaron odcedzlć
I wymieszać z gęstym sosem pomido
rowym.

Przepis na paluszki. Pół kg maki,
80 dkg masła, 15 dkg cukru, lajko^
szklankę zsiadłego mleka, paczka cu
kru waniliowego. Masło z mąką prze
siekać nożem, dodać cukier’ wanilio
wy, żółtko, mleko I wyrobić ciasto. To
czyć na stolnicy wałeczki I krajać |e
na 10-cęntymetrowe „paluszki".

’ Uło
żyć na blasze wysmarowanej tłusz
czem. posmarować białkiem i posypać
makiem. Piec na rumiano w średnio-
gorącym piecu.

Kiedyż i gdze?
Na papierowych torbach, w któ

rych sprzedają nam w sklepach
„wrocalwską" mąkę pszenną, wid
nieją nalepki z napisem: „CZHS
Paczkowano dn... przez Hurtow

nię... w...."
Jem kluski,

zrobione właśnie
ztejmąkiiza

stanawiam się,
po co w ogóle
nalepia się na
lepki o powyż
szej treści, sko
ro nigdy nikt
ich nie wypeł
nia.

że któryś z ko-n -

niezadowolony z

jakości mąki. Zechce złożyć rekla
mację. Co zrobi? Przeczyta treść
nalepki, no i co? Zauważy, że ta
kich karteczek wydrukowano
40.000.000 szt. Chyba dla ozdoby
torebek. (AB)

A przypuśćmy,
sumentów będzie

Poszwa

z przynaieżnościami
Do działu naszych spacerków —

przyszła pewna młoda mężatka.
Nic nie mówiąc — rozwiązała ma
ły pakiecik i zdumionemu redakto

rowi wręczyła...
majteczki. Dziecin
ne majteczki!

Okazało się, że
w sklepie PSS nr

17J, przy ul, Dłu
giej 31 sprzedawa
no dnia 26 wrześ
nia br. — poszwy
pościelowe. Ale
nie wszystkim!
Mogli je nabyć

tylko ci, którzy zgodzili się. na rów
noczesne kupno (za jedne 6 zł 50
gr) dziecinnych majteczek.

Korzyść z takiego postawienia
sprawy — jest obustronni. Bo per
tunel sklepu upłynnił szybko rema
nenty, a majteczki przydadzą się
dla dziecka. Dobrze jednak byłoby,
żeby osobom bezdzietnym dodawa
no jeszcze dziecko do tych majte
czek. Wtedy dopiero kupno poszwy
opłacałoby się całkowicie! (b. e.)

Rozkład letni
lotów
przedłużony
do 31 października

Samolot stal się obecnie najwygod
niejszym i najlepszym środkiem ko
munikacji. Krakowianie najchętniej
korzystają z usług linii lotniczych.
Przy czym najwięcej amatorów posia
da zawsze linia lotnicza Warszawa —

Kraków. Dlatego też okres zwiększo
nej ilości lotów przewidziany na mie
siące letnie, przedłużony zostanie do
31 października br.

I tak z Krakowa do Warszawy od
latywać będą samoloty o godz. 6.50
i 16.15.

Poza tym kursować będą samoloty
1 Krakowa przez Łódź i' Poznań do
Szczecina. Odlot nastąpi o godz.
12.20. W Poznaniu pasażerowie otrzy
mają natychmiastowe połączenie do
Szczecina.

Autobus PLL „Lot" odjeżdża z pla
cu Sw. Ducha na 30 minut przed każ
dym planowym startem samolotu i

przewozi pasażerów na lotnisko.

Od 1945 do końca 1951 roku

512 krakowskich wsi
otrzymało światło elektryczne

a od 1950 r. doprowadziliśmy prąd
do 18 PGR, 31 ośrodków spółdzielczych
i wszystkich POM naszego województwa

p OKOLENIE nasze znalazło w sobie odwagę, aby podjąć dzieło
■*- trudne, lecz niezbędne: odrobienia w ciągu niewielu lat ogrom
nego zacofania, które jest jednym t głównych źródeł przeżywanych przez

nas trudności — czytamy w Programie Wyborczym Frontu Narodowego.

Uroczyste
zakończenie

„Miesiąca Budowy
Warszawy"
tu Krakowie

W Klubie Międzynarodowej Prasy i
Książki odbyło się uroczyste zakoń
czenie „Miesiąca budowy Warszawy".

W pierwszym punkcie programu wy
stąpił Zbigniew Cybulski recytując
wiersze Dobrowolskiego i Brzechwy o

Warszawie. Następnie naczelny plani
sta Nowej Huty inż. Ptaszycld mówi!
o odbudowie i rozbudowie stolicy 1 gi
gantycznym wysiłku robotników war
szawskich budujących nową socjalisty
czną Warszawę. W części artystycznej
wystąpiła znana pianistka Regina
Smendzianka. Artystka odegrała kilka
utworów Chopina, wywołując wśród
licznie zebranej publiczności prawdzi
wy entuzjazm. Długo niemilknące bra
wa zmusiły Reginę Smendziankę do

trzykrotnego bisowania.
W czasie imprezy 3 małe krakowian

ki zbierały datki na SFOS i tym ra
zem jak zwykle krakowianie nie szćzę
dzili pieniędzy dla swojej stolicy.

(mar.)

Wszystkie szkoły
podstawowe
w Krakowie

posiadają
biblioteki

Na ostatnim posiedzeniu Komisji
Oświaty Miejskiej Rady Narodowej
omawiano między innymi sprawę bi
bliotek szkolnych. Ze sprawozdania
wynika, że w Krakowie istnieją 83 bi
blioteki szkolne to znaczy, że wszyst
kie szkoły, w tym podstawowe posia
dają księgozbiory. 4 szkoły posiadają
biblioteki wzorcowe, prowadzone wg
najnowszych wymagań, wszystkie bi
blioteki dysponują 71.053 podręcznika
mi dla młodzieży, 11.915 dla nauczycie
li. W ubiegłym roku szkolnym do
wszystkich bibliotek zakupiono jesz
cze 4.234 podręczniki dla nauczycieli
i 11.915 książek dla młodzieży.

Biblioteki na terenie szkól podsta
wowych cieszyły się. dużą frekwencją
o czym świadczy fakt, że w ub. roku

szkolnym uczniowie przeczytali z nich
265.544 podręczniki, średnio więc
jeden uczeń korzystał z 10 podręcz
ników. (cz)

Nowy system pracy

referatu
kwaterunkowego

Ostatnio wprowadzono w Miejskiej
Radzie Narodowej nowy system’przy
składaniu podań, dotyczących przy
działu mieszkań. Zamiast poszczegól
nych referentów podania przyjmować
będzie koordynator, który po zapisa
niu imienia, nazwiska oraz przyjęciu
podania petenta skieruje je do odpo
wiedniego obwodu.

Koordynator przyjmować będzie
między godziną 9 a 13 w poniedział
ki, środy i piątki każdego tygodnia.

Autorem pomysłu jest naczelnik Wy
działu Gospodarki Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej — Szczygieł.
Nowy system ułatwia znacznie prace
referatu kwaterunkowego MRN, po
zwoli przyjąć większą niż dotychczas
ilość petentów (zamiast 80 na tydzień,
60 w jednym dniu) oraz umożliwi zli
kwidowanie wszystkich zaległości do
kóńca grudnia br. (mar)
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TA ZIEŁO trudne i niezbędne".
Aby lepiej zrozumieć te sło

wa, wystarczy sięgnąć po któregokol
wiek z dalszych, jakże pełnych treści
zdań Programu.

„Skończyliśmy raz na zawsze z kię
ską analfabetyzmu" — to już nie za

powiedź koniecznych zmian, lecz do
konany fakt, zwycięsko ukończona ba
talia na odcinku potwornego zanied
bania kulturalnego naszej wsi i mia
sta. Na innych odcinkach trwa upar
ta walka o nowe, jaśniejsze' życie. U-
żyte tu określenie nie znalazło się
przypadkowo: „jaśniejsze życie" wsi
to nie literacka przenośnia.

„Rokrocznie w setkach nowych
gromad zapala się światło elek
tryczne". I znów ta część Progra
mu Wyborczego nie mówi o jakiejś
odległej przyszłości, o trudnym do
zrealizowania projekcie, to konkret
na, realnie istniejąca rzeczywistość,
to walka o kulturę materialną wsi,
to walka, która już przyniosła wy
niki, a która trwa i z nie słabnącym

uporem prowadzona będzie dalej,

WYMOWA CYFR

C^aYFRY są najbardziej przekony-
J wającę, a więc zwróćmy się do

cyfr. — W okresie do 1945 r. w intere
sującym nas, bliskim woj. krakow
skim, na około 2.00Ó gromad, zelek
tryfikowanych było zaledwie 115. A
teraz powróćmy jeszcze raz do Pro
gramu Wyborczego Frontu Narodowe
go:

„Aby usunąć całkowicie zaniedba
nia wieków nie wystarczy 8 lat" —

czytamy dalszy wyjątek. Lecz już
8 lat wystarczyło, aby liczba zelek
tryfikowanych gromad w naszym
województwie wzrosła
krotnie.
W okresie od. 1945 r.

1951 r. -r 512 wsi w woj. krakow
skim otrzymało jasne światło elek
trycznych. żarówek.

ROZBŁYSŁO ŚWIATŁO

PRZYŁĄCZANIE do sieci posz
czególnych gromad odbywa się

planowo, z uwzględnieniem najbar
dziej istotnych potrzeb życia go
spodarczego. Do Centralnego Za
rządu Elektryfikacji Rolnictwa na-

prawie 6-

do końca

Antoni Seifert, Kraków. Uważamy
za wskazana interwencję komitetu
blokowego. Gdyby to nie skutkowało,
radzimy fakt zakłócania spokoju zgło
sić Milicji Obywatelskiej. (2468)

Zdzisław Zdybalski, Kraków. Spra
wę zbada Państw. Inspekcja Handlo
wą. Rezultat zakomunikujemy. (2469)

Franciszek Wójcik, Nowa Hufa-Ple
szów. Prosimy o podanie dokładnego
adresu, celem przesłania nagrody
konkursowej, (k.)

Stefan Rzymek, Kraków. Sprawą
zainteresowaliśmy Miejskiego Konser
watora. (2473)

Stała Czytelniczka A. B., Kraków.
Ilość miejsc w szkole jest już cał
kowicie wyczerpana. Należy rozpo
cząć starania w czerwcu 1953 r.

(2407)
Andrzej Pajor, Kraków. Przekaza

liśmy sprawę do zbadania dyrekcji
PSS. Wynik zakomunikujemy. (2486)

„Obserwator", Kraków. W spra
wach kiosków otrzymaliśmy obszer
ne wyjaśnienie z Prezydium MRN. Z

treścią możemy Pana zapoznać w Re

dakcji. (1988)
I. Warska, Kraków. Informuje nas

Prezydium MRN, iż opóźnienie w wy
płacie spowodowane było rozpoczę
ciem postępowania odwoławczego.
Postępowanie to ukończono w czerw
cu br. i wypłata należy obecnie do

kompetencji ZUS w Warszawie.
(1912)

Maria Klimek, Kraków1. Prosimy
przybycie do Redakcji. (2465)
Marian Ryszka, Kraków. Sprawę

badaliśmy1 — będziemy interwenio
wać. (2298)

Maria Stasik, Kraków. Odpowiedzi
na zażalenie udzielił komilel bloko
wy już w dniu 18 lipca br. (2428)

Kazimiera Modelska, Kraków. Dy
rekcja Miejskiego Przedsięb. Wodoc.

Kanalizacji w odpowiedzi na naszą
interwencję wyjaśnia, że przyczyną
zalewania piwnic było zatkanie prze
wodów kanalizacyjnych. Obecnie do
konywany jest remont tych przewo
dów. (2381)

o

pływają setki listów koresponden
tów wiejskich, domagających się do

prowadzenia światła do ich gro
mad.
Poza stałym przyłączaniem do sieci

coraz to nowych gromad, Państwo
w okresie przeprowadzania planowej
elektryfikacji, a więc od początku
1950 r. (licząc również obecnie prze
prowadzane prace, które zostaną za
kończone w 1952 r.) doprowadziło
prąd do 18 PGR, 31 ośrodków spół
dzielczych i wszystkich POM woj.
krakowskiego. W województwie na
szym pracuje w chwili obecnej ponad
2.500 silników elektrycznych..

Nie zapomniano również o gośpodar
stwach, znajdujących się co prawda w

.gromadach dawniej zelektryfikowa
nych, lecz — z powodu dużej odległo
ści od zasadniczego skupiska domów
— nie włączonych do sieci. Na przy
kład w jednym tylko roku 1951 do-

elektryfikowano 3.184 zagrody, rozcią
gając sieć niskiego napięcia na prze
strzeni 104 km.

Te kilka obiektywnych, suchych
na pozór cytr, to rozciągnięte po
nad polami druty elektryczne —

najpiękniejszy symbol sojuszu ro
botniczo - chłopskiego — to jeden
z wielu siedmiomilowych kroków,
jakimi — wspólnym wysiłkiem całe

go narodu — w niedługim czasie

musimy nadrobić wiekowe zacofa
nie wsi. (Gr)

Teatr Im. Słowackiego — godz. 19
„Król i aktor”.

Teatr Stary — (duża sala) godz. 19
„Kruki”, (mała sala) „Trzydzieści srebr
ników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15
„Polonez Imć Pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza — godz. 19.30
„Powrót posła".

Teatr Groteska — godz. 19 „Igrasz
ki z diabłem".

Cyrk nr 4 (na Błoniach) godz. 19.30

Apollo: „Skazana wioska!1 g. 15, 17,45
20.30 .

Młoda Gwardia: „W dni pokoju” —:

g. 15.30, 17.45, 20.
Sztuka: „Diabelska grań" g. 15,

17.45, 20.30.
Uciecha: „Ditta" 15, 17,45, 20.30.
Wanda: „Człowiek bez Jutra" gódz,

15.45, 18, 20.15.
Warszawa: „Rzym miasto otwarte";

g. 15. 17.45, 20.30.
Wolność: „śluby kawalerskie", godz;

15.45, 18. 20.15.
Chemik: „Małżeństwo aktorki" g. 19.
Dworcowe: Polska kronika filmowa,

„Jutro Jest bliżej", '„Węgiel'1, „Słoń (
mrówka" g. 16 — 24.

STAN. STRÓŻYŃSKI
„Polonezie imć Pana Bogu-

Otwarte od godziny 9 do 15, w nie;
dziele I święta od 9 do 16.

Muzeum Archeologiczne przy PAK
ul. św. Jana 23 — zbiory archeologlcz*
ne.

Wystawa w Domu Szołayśklch (Plad
Szczepański).

Pałac Sztuki — Wystawa Okręgowa
Z.P.A.P.

Muzeum EtnografIczne: „Polskie taij
ce ludowe".

Wystawa: „Dawne warownie Krako
wa" w muraćh floriańskich.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul;
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcelan
ny. ,

w

sławskiego" w rysunku Julia
na Żebrowskiego.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie Ratunkowe Wydziału ZdrtJ

wla Woj. R . N. w Krakowie, ul. SlemP
tadzklego 1. telefony: 222-22 I 211-13
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagłych zachorzenlach ew

raz w przypadkach położniczych. Am*
bulatorium Pogotowia czynne Jest całą;
dobę. Informacja o wypadkach tai. ni!
291 91.

DYŻURY APTEK
Rynek Gl. 22, Mikołajska 4, Mogilski

16, Zwierzyniecka 7. Kazimierza W. 73;
Bohaterów Stalingradu 771

Załoga Krakowskich Zakładów

Odzieżowych

REALIZUJE ZOBOWIĄZANIA
podjęte dla poparcia

Programu Wyborczego Frontu Narodowego
oraz uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)
ZAŁOGA Krakowskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego w poważnej

części zrealizowała zobowiązania podjęte dla poparcia Programu
Wyborczego Frontu Narodowego oraz uczczenia X1X Zjazdu WKP(b).

Czytelnicy
piszą:

O WYPIEK CHLEBA W I-KG
BOCHENKACH

W handlu Uspołecznionym niemal

wyłącznie natrafia się na 2-kilowe bo
chenki chleba. Przeważająca więk
szość nabywców kupuje 1 kg i pow-
siaje stąd konieczność krajania bo-
•chenka, co personel sklepu nię zawsze

chętnie czyni. Zdarzają się również

przy krajaniu, chleba straty na wadze.
Dlatego też klienci proszą zakłady
piekarnicze o przerzucenie wypieku
raczej na chleb o wadze 1 kg. (2297)

i/

it
WYDANO POLECENIE

Wisi i grozi — pisaliśmy w sierp
niu o grożącym zawaleniem się bal
konie przy ul. Poselskiej 20. Pod
party belkami balkon zostanie napra
wiony. Przeprowadzenie tych robót

Prezydium MRN zleciło administracji
wspomnianego budynku. (2491).

WINNYCH UKARANO
Tylko według wagi netto sprzeda

wać należy towar. Nie przestrzegał te

go zarządzenia sprzedawca przy stoi
sku PSS nr 7, dlatego też udzielono
mu za to upomnienia. Ukarano rów
nież surowym upomnieniem ekspe
dienta zatrudnionego przy stoisku
PSS nr 5, gdyż stwierdzono, że od
nosi się on w sposób lekceważący i

nieuprzejmy do kupujących.

ZBIERAMY ZŁOM
Nie wystarczy zebrać złom — na

gromadzone zapasy należy przekazać
do spółdzielni „Dozór", której zleco
no zbiórkę oraz skup złomu na tere
nie naszego miasta.. Leżący przez
dłuższy okres czasu w zapomnieniu
złom, zebrany przez mieszkańców z

ulicy Czarnowiejskiej, oddano wresz
cie do właściwej zbiornicy. (2083)

Wydaweł! Robotnicza Spółdzielnia Wy
ławnicza „Freta1’.

Redaguje! Kolegium.
Redakcja: Kraków Wlśłni 1, O P

Administracja: RS W „Prasa" — WISI-
na!,IDptełSSS-O

Biuro Ogłoszeń: Rynek G1 <1, I p. te!
221-43.
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Warunki prenumeraty: mieś. — 450 zi
kwart. — 13 30 zt. półrocznie — S7 zł
rocznie — 54 zi Zamówienia i wpłaty na

□ renumeratą przyjmują wszystkie urzę
dy pocztowe oraz listonosze.

fłrnkarnla: R«W Prasa"
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■r7 ESPOŁY konfekcji ciężkiej wyko-
A-1 nały przedterminowo plan miesię

■czny na wrzesień. Również pracowni
cy produkcyjni, którzy podjęli się wy
konać dodatkowo 1940 sztuk konfek
cji większą część zobowiązań już. zre
alizowali.

W wykonaniu zobowiązań wyróżnia
ją się zespoły: W, Michalskiego,^, M-

Gryczan, J. Juchy, i W. Stachury. Ze

spół Władysława Michalskiego, który
postanowił wykonać w ciągu 2 mie
sięcy ponad 600 par spodni, zameldp
wał o przedterminowym wykonaniu
zobowiązania. Pracownicy zespołu
J. Juchy podwyższyli podjęte, poprzed
nio zobowiązanie i wykonają ponad
plan zamiast 240 sztuk marynarek
prawie 390. Pozostałe zespoły osiąga
ją również dobre wyniki.

Cała załoga pracując metodą Lidii

Korabielnikowej zaoszczędzi 141.000
m. nici, ponad 1000 sztuk igieł rnaszy
nowych oraz około 80 kg oliwy. Rea
lizacja podjętych zobowiązań przyczy
ni Się również w dużym stopniu do

podniesienia jakości produkcji.
Również pracownicy umysłowi, któ

rzy niezależnie od zobowiązań doty
czących zapewnienia starannej opieki
technicznej zespołom produkcyjnym,
podjęli się brać czynny udział w pra
cach społecznych, wywiązując się jak
najlepiej ze swych obowiązków, (mik.)

Komunikaty
W dniu 3.10 br. O godz. 19 w salt

„Domu Technika" w Krakowie, ul. Stra
szewskiego 28, 2 p. odbędzie się od’
czyt inż. Śliwińskiego Mieczysława t
inż. Watorskiego Jana pod tytułem
„Sprawozdanie i przeniesienie uchwał
2 Kongresu Inżynierów 1 Techników w

Warszawie". Odczyt organizuje Polski.
Związek Inżynierów i Techników Bu*i
downictwa oddział w Krakowie.

wyjaśnia...
NOWE MEGAFONY

Kiepska aparatura — stwierdzają
liczni podróżni przebywający na pe
ronach dworca krakowskiego. Na próż
no bowiem usiłują zrozumieć treść
zapowiedzi nadawanej przez mega
fony dworcowe o ruchu pociągów. Z

wyjaśnień DOKP Kraków dowiadu
jemy się, że w najbliższym czasie za
instalowane zostaną na peronach
dworca nowe megafony z odpowied
nią aparaturą. (2466).

NAPRAWĘ PRZEWIDZIANO

Nawierzchnia ulicy Zyblikiewicza
wymaga gruntownej naprawy. Prezy
dium MRN informuje nas, że w roku
bieżącym jedynie najbardziej znisz
czone odcinki drogi zostaną wyszu-
trowane. W roku przyszłym ulica Zyb
likiewicza otrzyma trwałą nawierzch
nię.

OD MARCA

Zbyt długo trwa już remont łaźni

„Paryskiej". W toku robót remonto
wych wyłoniła się konieczność zain
stalowania nowego pogrzewacza. Ta
właśnie okoliczność wpłynęła na spóź
nienie remontu. Jak wyjaśnia Prcz.
MRN — dostawę tzw. pogrzewacza
przewiduje się na IV kwartał bieżą
cego roku. Miejmy nadzieję, że z po
czątkiem przyszłego roku łaźnia zo
stanie oddana do użytku. (2492).

CZWARTEK
5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadru

'pości poranne. 5.10 Audycja dla Wsi;
5.20 Koncert poranny. 6.00 Gimnasty*
ka. 6.10 'Kalendarz Radiowy. 6 .15 Pro
gram dnia. 6.20 Komunikaty. 6.30 —■
Dzlępnlk poranny. 6 .50 Koncert roz
rywkowy. 7 .50 Stan pogody i program
dnia. 7 .55 Wiadomości poranne. 11.43
Głos mają kobiety. 12.04 Dziennik po
łudniowy i przegląd prasy stołecznej.
12.15 Stylizowana muzyka ludowa. —

12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Piosenki
radzieckie. 13.15 Popularna muzyka
symfoniczna. 14.00 Program dnia. 14 .03
Infórmacje. 14.10 Dla kl. 1 and. słowno-
muzyczna pt. „Pisze kreda po tablicy";
14.30 Aud. dla kl. 6. słuchowisko pt.
„Pierwsze dni w ■świerkowie", 14.50
„Melodie swojskie". 15.09 Komunikat O
stanie wód. 15.10 Audycja literacka.
15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 Utwory
kompozytorów francuskich na flet. —

16.15 „Nowa Huta" — pieśń. 16,20 —i
Dziennik krakowski. 16.30 Popularna
muzyka radziecka. 16.45 Znany uczony
krakowski kandydat na posła — audy
cja w opracowaniu A. Hollanka. 17.00
Wiadomości popołudniowe. 17 .15 Berże
ratki francuskie śpiewa A. Kawecka.
17.35 „Zwycięski sztandar" — pieśń

Olearczyka. 17.40 Wiązanki operetko
we. 18.00 „Nasza ziemia" — pieśń A.-
Gradstelna. 18.05 Utwory wiolonczelo
we gra Pierre Fournier. 18.20 „Z No
wej Huty". 18.40 Muzyka operowa. 19.20
Mówią nasi korespondenci — audyefa
w opracowaniu J. Pierzchalskiegó. —

19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 Kon
cert życzeń. 20.30 Te. które pojadą na

zjazd do Łodzi — felieton I. Wierzba-
nowskiej. 20.40 Wariacje wokalne i in
strumentalne. 20.58 Stan pogody. 21.00
Dziennik wieczorny. 21.26 Wiadomości
sportowe. 21.30 Kalendarz ulubionych
melodii. 21 .45 Odpowiedzi Fali 49. 21.55
Reportaż literacki. 22.15 Polska muzy
ka kameralna. 22 .35 Muzyka taneczna.
23.00 Czajkowski: VI Symfonia w wyk.
wielkiej orkiestry, symfóniczriel WRK.
23.50 Ost. wiadom.

Dodatkowe

wydawanie
bonów
mięsno-
tłuszczówych

Wydział Handlu Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej zawiadamia, że do
datkowy. rozdział bonów mięsno - tlu-
szczowych za m-c październik br. od
będzie się w dniach od 7 do 9 pażdzier
LjpoowegoW290kalU UE

teTMm^PTybrbja°tódby

numery ewtdene. od 1 —

4?0kn8. bm' ~ -Od 401-800 I 9 bm. -

od 801 — wzwyz.
Powyższych należy bez-

wzg.ędme przestrzegać, gdyż zglósze-
m* s>ę w Innym dniu może narazić za-

Ktaa pracy na niezafatwiónie sprawy.
Rejestracja dodatkowa wydanych bo

nów odbędzie się od 7 do 13 bni. i nie
będzie przedłużona.
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Dramatyczna seria Kiszkurny
pogrzebała nadzieję na złoty medal

A wszystkiemu była winna

nieproszona chmura
WSPOMINALIŚMY Już niejednokrotnie, że strzelanie wyczynowe — to tru

dny sport, wymaqający od zawodnika wielkiej odporności nerwowej i
wysokich walorów fizycznych oraz psychicznych. Chętnie czytamy o sukce
sach naszych sportowców i nie zawsze zastanawiamy się jak ciężką drogę
przebyć musiał zawodnik, aby ten sukces uzyskać. Mniej I rzadziej piszemy
o niepowodzeniach. A właśnie te niepowodzenia niejednokrotnie kryją w so
bie wiele załamań i tragedii.

- Zaznajomimy dziś Czytelników z Jed
ną z takich tragedii — z dramatyczną
serią naszego olimpijczyka, trzykrotne
go mistrza świata w strzelaniu do rzut
ków — Józefa Kiszkurno.

Dość krótko I sucho prasa podała w

czasie trwania XV Igrzysk Olimpijskich,
że Polak Józef Kiszkurno zajął w strze
laniu do rzutków dziewiąte miejsce. Wy
nik ten — mówiąc szczerze — sprawi!
nam wiele zawodu. Kiszkurno był typo
wany na medalistę. Czy Polak zawiódł?
Czy przeliczono się z jego możliwością
mi?

W pierwszym dniu zawodów, po
trzech seriach, Kiszkurno prowadził
w klasyfikacji najlepszych strzelców
świata! Uzyskał on 72 pkt na 75 mo
żliwych. Trzykrotnego mistrza świa
ta dobrze poznali w Helsinkach jego
dawni przeciwnicy: Anglicy, Finowia,
Szwedzi I Niemcy. Poznali go, gdyż
takiego Strzelca, Jakim jest Kiszkur
no — łatwo się nie zapomina.

WSPANIAŁA TECHNIKA

Podczas strzelania w Helsinkach Kisz
kumo był centralnym punktem zainte
resowania wszystkich fachowców. Tre
ner radziecki Burdienko, równocześnie
kierownik ekipy strzeleckiej ZSRR, zna

ny teoretyk strzelectwa rzutkowego 1
autor obszernego podręcznika strzela
nia, specjalnie uważnie obserwował na
szego reprezentanta. Zwrócił uwagę za
wodnikom radzieckim na wspaniałą
technikę Kiszkurny I na Jego zautoma
tyzowane tempo strzelania. Stoper trzy
many przez Burdienkę wykazywał sta
le te same utamkowo-sekundowe odstę
py czasu między jednym strzałem a

drugim. Kiszkurno budził podziw. Wszy
scy typowali go na zdobywcę złotego
medalu.

Powróćmy na chwilę do olimpijskiej
strzelnicy w Helsinkach. Przedpole na

tle szaro-żóltawych skal, stanowiło fa
talne tlo dla czarno-żółtych rzutków.
(Normalnie rzutki bywają biało-żólte).

Józef Kiszkurno ma 57 iąt. strzela w

okularach. Pierwsze trzy serie oddał
w warunkach, kiedy ośwletleriie było
dobre 1 rzutki w promieniach słońca
kontrastowały z tłem. ...

Jest popołudnie godz. 16.30, Polak
zaczyna strzelać czwartą serię.

OGARNIA NAS PRZERAŻENIE
— Patrzymy w niebo — opowiada

Inż. Korolkiewicz, kierownik polskiej
ekipy strzeleckiej — I ku naszemu

przerażeniu widzimy nadciągające
czarne chmury. Zdenerwowani pa
trzymy na Kiszkurnę. Nadrabia mi
ną, ale zerka z niepokojem na ciem
niejące niebo. Za chwilę słońce gaś
nie. Oświetlenie Jesct podłe i zdaje-
my sobie sprawę, że przy jego wzro
ku nie pomoże nawet najlepsza tech
nika strzału i najszybsze złożenie.

Kolej na Kiszkurnę. Z prawej strony
wylatuje w górę rzutek. Pada strzał —

chybiony, niestety... Kiszkurno znów
składa się do strzału, ale pali — prawie
na oślep — w lewo, podczas gdy rzu
tek frunie w górze po prawej stronie.

Znów pudiol...
Było zupełnie szaro, Kiszkurno strze

lał na wyczucie...
Ostatecznie stracił pięć bezcennych

punktów. Na 25 możliwych — trafił za
ledwie... 20.

Tak rozwiały się nasze marzenia o

złotym medalu olimpijskim.

PO RAZ PIERWSZY ZAWIODŁY NERWY

Przyszedł drugi dzień zawodów. W
całej swej karierze strzeleckiej Jeszcze

nigdy Kiszkurno nie przegrał w roz
grywce, przy równej ilości punktów.
Gdyby nie strata aż pięciu punktów w

jednej serii, Kiszkurno na pewno nie
pozwoliłby sobie odebrać prowadzenia.

Mistrzostwa
szachowe
Polski

Ale teraz zdawał sobie sprawę, że wal
czy na straconej pozycji. I to po raz

pierwszy załamało go nerwowo. Uzy
skał 93 pkt. A przecież w kraju przed
wyjazdem na Olimpiadę uzyskał 99 pkt.

— Najwięcej boli mnie to — oświad
czył po zawodach — że nie mogłem
zdobyć dla naszych barw żadnego me

dal u, który był nam tak potrzebny.
Co znaczą nerwy w strzelaniu — to

wystarcży podać, że rekordzista świa
ta Węgier Hałasy, strzelający po Klsz-
kurnle w tej samej tragicznej czwartej
serii, zrobił 9 „pudel", rzecz po prostu
nieprawdopodobna u Strzelca takiej
klasy.

Tak więc, drobna napozór rzecz:

chmura na niebie I zmiana oświetlenia
zaważyły o wyniku l zniweczyły nasze

nadzieje na medal.
Z. Dali

seria imprez
tu Klubie TPP-R

Zarząd Okręgu Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej w Krako
wie w lokalu wojewódzkiego Klubu

TPPR — w Krakowie przy ul. Bato
rego 14 organizuje następujące im
prezy:

We czwartek 2 października o godz.
18.30 — wieczór literacki z odczytem
pl.: „Inteligencja w sztukach Maksy
ma Gorkiego**. Wygłosi ob. Józef Ma-
śliński. Odczyt będzie ilustrowany re

cytacjami wyjątków dziel M. Gorkie
go.

W piątek 3 października godz. 18.30

Odczyt pt. „Podstawy współczesnej
biologii**, który wygłosi prof. U. J.

Zbigniew Kamiński. Po odczycie dy
skusja i film.

W sobotę 4 października o godz. 19

spotkanie towarzyskie aktywu TPPR
— połączone z występami artystów
krakowskich.

Wstępy na wszystkie powyższe im
prezy dla członków i sympatyków
1PP-R — bezpłatne.

WIECH

Wysiadka

W dniach od 4 — 31 października
odbędzie się w Katowicach turniej
szachowy o indywidualne Mistrzo
stwo Polski. Do turnieju tego, który
jest największą wewnętrzną imprezą
szachową zakwalifikowani są m. in.:
następujący zawodnicy: dr Arlamow-
ski (Ogn. Kr.), Balcarek (Ogn. By
tom), Bolesławski (WDKZZ Katowi
ce), Ciejka (Kol. Kr.) Gawlikowski
(Kol. W-wa), Litmanowicz (CWKS

W-wa), Makarczyk (Wł. Łódź), Pla
ter (Ogn. W-wa), Pytlakowski
(CWKS W-wa), Śliwa (Ogn. Kr.),
Tarnowski (Sp. Kr.), Woźniak (Kol.

W dniu dzisiejszym o godz. 15 ro
zegrane zostanie na boisku w Dąbiu
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo kia
sv wojewódzkiej pomiędzy drużyną
Spójni. MHD Kraków a Kolejarzem
Wieliczka. ■' . '*./’■

’'*

Na kortach Gwardii i’ Kolejarza roz
począł się I turniej Tenisowy Kół Spor
towych ZS Budowlani z udziałem 6

drużyn.
W tej chwili zdecydowanie prowa

dzi ZS Budowlani „Miasto - Projekt'
wygrywając 4:0 s Krak. Biurem Proj.
Bud. Przem.

W meczu Juniorów ZS Budowlani z

KPZB I może nastąpić niespodzianka
wobec dobrej postawy młodzików.

Dalsze spotkania w turnieju odby
wają się codziennie.

*

Motorowa
’

„Gwardia" przy
Zarządu Okręgu PZMot.

ZYTALEŚ pan panie Królik
'S w „Świecie" o tem faraonie,

któren królewskie posadę stracił i
za granice nawiał?

— O tem z egipskiem zapale
niem oczów?

— Dlaczego z zapaleniem?
— Nie zwróciłeś pan uwagi, że

on na każdej fotografii w czar
nych okularach figuruje.

— Faktycznie, a. teraz pokaza
ło się, że w bieliźnie i wyrobach
galanteryjnych się kochał.

— Jakiem prawem w bieliźnie?
— Jakto jakiem prawem, nie

pisało tam, że 2000 koszul i 1000
krawatów w komodzie zostawił?

— No tak jest, ale oprócz to
warów włókienniczych, posiadał
podobnież jeszcze paręset sztuk
wiecznych piór. Coś taić wychodzi,
że nerwowe słabość miał do zbie
rania różnych rzeczy, znaczy się
kopnięty na tem ponkcie, Bo jesz
cze rozumie, że koszule lubiał zmie
niać co tydzień, a przepierek w

domu nie znosił i w ten deseń du
że pranie raz na parę lat mógł
urządzać. Takżesamo krawacik
chciał mieć co i raz świeży, ale
co że zamianował z temi piórami
robić? Chyba że miał złodziejskie
żylkie i gościom w rozmowie, dla
osobistego zadowolenia, z kieszeni
te pióra przyuważal?

— Ależ nic podobnego, myli się
pan szanowny. Nie był kopnięty
— wprost przeciwnie, duży przy-
tomniak. Wiedział, że królewski

fach na wykończeniu, dlatego też
nosił się z zamiarem gdzieś za

graniią prywatną inicjatywę so-

Druga runda
piłkarskich spotkań ligowych

Drużyny krakowskie grają na wyjeździe
iyrAJBLI2SZA niedziela przyniesie już 5 spotkań rewanżowych, w któ-

rych ligowcynasi walczyć będą o dalsze punkty: Z terminarzyka ligo
wego wypadło spotkahie Gwardia z CWKS, na skutek wyjazdu drużyny
wojskowej do Pragi na mecz ź ATK.

TAK więc krakowscy entuzjaści pil
karstwa tym razem pozbawieni

będą
dow

bie założyć. A tak wyszło, że zs

mało miał czasu na pakowanie <

bez towaru zmuszonem był pry.
skać.

— Wiesz pan, może pay m.ost

i racje. Faktycznie facet w koro,
nie z kosztelą w jednem ręku i

berłem sf drugiem troszkie dracz-
nie w dzisiejszem czasie wyglądy
i nikomu nie jemponuje. Weź pan

pod uwagie taką naprzykład Ja-

ponje. Egzystował tam dawniej
taki przepis salonowy, że jak ce-

sarz zakitoicał .wszystkie
’

ministra

wie samobójstwo za pomocą sup
łowego noża obowiązane byli po-

pełnić. . i

Ale od jakiegoś czasu ten nu
mer już nie przechodzi. Jak tatuś

obecnego japońskiego cesarza prze
niósł się do parku sztywnych, żo.

na ministra robót na drutteh wi
dzi, że mąż podchodzi do kreden
su i nóż wyjmuje, do nóg mu «t$
rzuciła i prosi żeby nie robił so
bie krzywdy. Spojrzał się na nit}
jak na wariatkie i tu^ffiiema:

— „Coś ty Fela zgłupiała czy

jak? Gruszkie chcę sobie obrać.

Niedoczekanie jego w bambuso
wy parasol szarpanego, żebym dla

jego miłości własnem swojem na
kryciem żołądek sobie krajał. Nit

ma frajerów". |

— Faktycznie frajerów eorat

mniej, nawet w takich więcej dzi
kich krajach Nie tylko królom po
pęd dają, ale różnem obcem cwa
niakom odbierają swój majątek n®

rodowy, jak nafta, perski proszek
i dywany, daktyle, goździki, chleli

świętojański 4 temuż podobnież.
Jednem

stadka i

takżesamo

siadką.

I

słowem, króle — wy*
tak zwany imperializm ,

ma się rozumieć — w# ’

1

okazji do
ligowych i

■współpracy Zarządu Okręgu PZMot.
organizuje w niedzielę 5 października
wyścigi motocyklowe, przewidziane w

kalendarzyku Imprez Jako IV elimina
cja do mistrzostw strefowych, a w tym
wypadku mistrzostw strefy południo
wej.

Wyścig poprowadzony będzie trasą
alei Trzech Wieszczów, o długości o-

krążenia 2450 metrów. Przewidziane
są następujące biegi: w .klasie ,250
ccm, 125 ccm, do 350 ccm 1 ponad 350
ccm. czyli w klasie popularnie zwa

nych „pięćsetek".
Organizatorzy zaprosili na wyścig

strefowy następujących zawodników
kadry narodowej: Jerzego Dąbrowskie
go, Andrzeja Żymlrskiego, Zbigniewa
Kupczyka, Szczurowskiego, Puzia, Mar

kowskiego, Stanisława Bruna.

*

W nadchodzącą sobotę 4 bm. o go
dzinie 15 na stadionie Włókniarza przy
ul. Barskiej, rozegrane zostanie cie
kawe spotkanie piłkarskię pomiędzy
reprezentacją kursu trenów a kotem
Sportowym Włókniarz ■— Garbarnia,

W drużynie kurslstów zobaczymy
wielu znanych zawodników, kilku b.

reprezentantów Polski, jak Brzozow
ski, Waśko, Łańko, Jezierski, Głowac
ki Jabłoński I, Kisieliński, Lemtszko,
Artur, Górski, Kazimierowicz 1 Hogen-
dórf.

Dochód z meczu przeznaczony jest
na budowę Warszawy.

*

W najbliższą niedzielę, tj. dnia 5 bm.
odbędzie się na trasie Pasternik—Du-
lowa — Pasternik wyścig kolarski o

puchar WKKF na trasie 50 km.

Zbiórka zawodników w dniu zawo
dów na miejscu startu (Pasternik),
Ogłoszenia przyjmuje sędzia główny.

Dla niestowarzyszonych w tym sa
mym dniu I o tej samej godzinie od
będzie się wyścig kolarski na trasie

15 km.
*

W Nowej Hucie rozegrano towarzy
ski mecz szachowy pomiędzy drużyna
ml ZS Kolejarz PRD Kraków a Kb

Ogniwo Nowa Huta. Mecz, który r°ze~
grano na Jedenastu szachownicach
zakończył się zwycięstwem szachistów
Ogniwa 8,5:1,5. Punkty dla Ogniwa
uzyskali Spyrka, Garbień, Płatek, Huet
ter, Siwek, Ganda, Włodarski, Cygan
i Słysz, dla Kolejarza Jarosz i Frank.

SKS TECHNIK — UNIA KALWARIA

, 6:2 (2:2)
W ubiegłym tygodniu drużyna pił

karska SKS Technik przy Państw.
Technikum Telekomunikacyjnym roze
grał^ towarzyskie spotkanie piłkarskie
J ZS Unia Kalwaria. Zwyciężyli uczmo

wie krakowscy 6:2 (2:2).
Bramki zdobyli dla SKS — Droz-

dziewicz (2), Malinowski, Szymański,
Ciupka, Hopkowicz po jednej.

W drużynie Uffii wyróżnił się Pacut.

Atrakcyjne
zawody
w piłce ręcznej

Liczni krakowscy miłośnicy pliki
ręcznej będą mieli w dniu dzisiejszym
tj. w czwartek 2 bm. okazję zobacze
nia atrakcyjnych zawodów siatkówki
i koszykówki. Jako przeciwnicy zmie
rzą się reprezentacyjne drużyny dzia
łaczy piłki ręcznej oraz dziennikarzy
sportowych.

W zespole działaczy zobaczymy
szereg dawnych czołowych zawodni
ków z olimpijczykami dr. Stockiem i

Kopowskim na czele. Prócz wymie
nionych grać będą również: mgr.
Mochnacki, J. Grójecki, kpt. Bednar
ski, St. Berwid, J. Seifert, J. Spyt-
kowski, Rapciak, J. Janowski i M. Ja
nowski, Hajto i Speidel.

Drużyna krakowskiej prasy spor
towej pilnie przygotowała się do za
wodów przeprowadzając kilka inten
sywnych treningów. Dziennikarze,
wśród których zobaczymy m. in. red.
red.: Eglera i Podkowę z „Gazety
Krakowskiej** oraz Dobosza, Ślusar
czyka i Tolińskiego z „Echa Krakow
skiego", znajdują się w dobrej kon
dycji i zapowiadają, że nie poddadzą
się bez zaciętej walki.

Zawody rozegrane zostaną w sali
MDK przy ul. Krowoderskiej.

Początek imprezy, z której dochód

przeznaczony „jest na budowę War
szawy o godz. 19,

■ - 11 - ~

Czołowe drużyny siatkówki i koszykówki

utworzą klasę wojewódzką
Mistrzostwa rozpoczną się

na wiosnę 1953 roku

OSTATNIO odbyło się w Krakowie zebranie zarządu sekcji piłki ręcznej
WKKF, na którym omawiano sprawę utworzenia klas wojewódzkich

w piłce koszykowej i siatkowej drużyn męskich I żeńskich. W wyniku dys
kusji, postanowiono utworzyć klasę wojewódzką, która obejmować bę
dzie czołowe drużyny siatkówki i koszykówki.

DO klasy wojewódzkiej w piłce .

siatkowej kobiet zakwalifikowa
no na podstawie reprezentowanego
poziomu następujące drużyny: Gwar
dia Kr., Ogniwo Tarnów, Unia Kar-
tonaże, AZS Kr., OWKS Kr., Ogniwo
Kr., Włókniarz Kr., Kolejarz Nowy
Sącz, Unia Tarnów i Stal Chrzanów.
W klasie, siatkarzy znalazło się 12

zespołów: AZS Kr., Kolejarz Kr.,
Spójnia Kr., OWKS Kr., Gwardia
Kr., Ogniwo Tarnów, Górnik Boch
nia, Stal Chrzanów, Stal Tarnów, U-
nia Tarnów, Włókniarz Andrychów i
Unia Kalwaria.

Rozgrywki mi
strzowskie rozpo
czną się na wio
snę przyszłego ro

ku. Regulamin
przewiduje spa
dek dwu najsłab
szych zespołów,
na miejsce któ
rych zaawansują
dwie najlepsze
drużyny z klasy
powiatowej.

W skład klasy wojewódzkiej w ko
szykówce kobiet powołano zespoły:
OWKS Kr., Gwardia Kr., Ogniwo Kr.,
Ogniwo Tarnów, Unia Kartonaże,
Górnik Wieliczka, Budowlani Kr. i

AZS Kr.

Do klasy wojewódzkiej koszykarzy
wyznaczono drużyny: Spójnia Kr.,
Kolejarz Kr., Włókniarz Kr., Ogniwo
Bronowice, Budowlani Kr., AZS KrM
Górnik Bochnia, Włókniarz Andry
chów, Unia Kartonaże, Stal Chrza
nów, OWKS Kr., Budowlani Nowa
Huta oraz rezerwy Gwardii i Ogniwa.

Z klasy mężczyzn, która rozgrywać
będzie mistrzostwa w dwu grupach
spadają do ki. powiatowej. 2 najsłab
sze drużyny z klasy kobiet — jed
na. Rozgrywki, mistrzowskie w piłce
koszykowej rozpocząć się mają już z

początkiem października br.
_ ,_

Trzeba tu zaznaczyć, że jeśli chodzi,
o klasę wojewódzką koszykarzy, to od
udziału w rozgrywkach wyłączono po
10 najlepszych zawodników ligowych
zespołów Gwardii i Ogniwa. Rezer
wy obu tych drużyn, grające w klasie

wojewódzkiej mają za to równe pra
wa z wszystkimi innymi drużynami,
tzn mogą zdobyć mistrzostwo klasy
względnie spaść do klasy nizszej. By
uniknąć ewentualnych nadużyć posta
nowiono również, natdżyć karę, trzy
miesięcznej dyskwalifikacji na zawod
ników, którzy mimo zakazu^ezmą u-

dział w grze. - -

'

Projekt ten, ze względu na frudnos
ci techniczne oraz niemożliwość usta
lenia przez Gwardię i Ogniwo jedno
litej dziesiątki ligowej, której skład

niewątpliwie ulegać będzie w czasie
sezonu różnym zmianom nie jest naj
lepszy. Naszym zdaniem należy umoz

liwić udział w rozgrywkach klasy wo

jewódzkiej również i zawodnikom,li
gowym, pozbawiając jedynie którąśJ
tych drużyn, w wypadku .zdobycia
przez nią mistrzostwa, prawa udziału
w eliminacjach o wejście do ligi ko
szykowej.

Poza tym zastrzeżeniem utworze
nie klas wojewódzkich w siatkówce i

koszykówce należy uznać za bardzo
celowe. Ten system rozgrywek przy
niesie bowiem niewątpliwie wele ko
rzyści, tak jeśli chodzi o problem or
ganizowania mistrzostw jak również
o umasowienie piłki ręcznej l podrre-
sienie jej poziomu, przyczyniając, się
równocześnie do. wzrostu atrakcyjno
ści zawodów siatkówki i koszykowKi.

obserwowania zawo-

muszą emocjonować
się innymi impre
zami sportowymi,
których i tak bę
dzie sporo. Bar
dziej, wierni kibice,
towarzyszyć będą
swym drużynom,
wyjeżdżającym na

Śląsk. Drużyna
wojskowych z Kra
kowa grać będzie
w Radlinie z Gór
nikiem, a Ogniwo

w Chorzowie z

Unią.
Nie będziemy
tym razem sta

wiać horoskopów
kania Ogni-
bowiem juz

nie można

wygrać meczu i moglibyśmy, przed
każdym spotkaniem przypominać o

tym kierownictwu drużyny. Niestety
przeprowadza ono wciąż eskperymen-
ty z linią ataku, grającą w każdym
meczu w innym zestawieniu, co by
najmniej nie wpływa dodatnio na kon.

solidację zespołu. A że przy tym „na
pastnicy". Ogniwa tiadal nie chcą na
uczyć się strzelać, więc nie Może być
mowy o jakichś dalszych sukcesach.

Przodownik grupy pierwszej — Bu
dowlani Gdańsk po kilku spotkaniach

i

że przy tym „na

rozgrywanych na swoim "boisku, uda-

je się w podróż do Warszawy.
Kolejarz po dość szczęśliwym zre

sztą zwycięstwie nad Ogniwem na
brał wiary w swe siły toteż może po
kusić się o zwycięstwo nad Ifeaderefn.

W wypadku jednak porażki Budpwla-.
nych, na- czoło tabeli może wyskoczyć
Kolejarz poznański, grający u siebie z

Budowlanymi Chorzów i stający do

tego meczu jako faworyt Musialby
on jednak wygrać dosyć wysoko, co

przy dobrej ostatnio grze Janika oraz

Jandudy nie wydaje się rzeczą łatwą.
OPROCZ wspomnianego już spot

kania OWKS z Górnikiem Ra
dlin, w którym trudno przewidzieć
zwycięzcę, dojdzie dó ciekawego me
czu w Bytomiu. Rewelacyjna jedenast
ka Ogniwa, zespół, który w pierwszej
rundzie rozgrywek ligowych nie prze
grał żadnego meczu, spotka się z

Włókniarzem Łódź, drużyną, która

absolutnie nie chce rozstać się ż pier
wszą ligą. Zdobyła ona w pierwszej
rundzie 5 punktów, a więc akurat tyle,
sarno,'?cb' Gwardja' fa-ąkowskai która

przed rozpoczęciem rozgrywek -ucho- ,

dziła; za jednego ż'głównych fawory- ■

Wiadomości
z kortów

tenisowych
W dalszych spotkaniach w tenisa*

wym turnieju klasyfikacyjnym junio*
rów rozegrano półfinały w grze pod*
wójnej, w których para Wawrowski^ '

Ślusarczyk ‘K. wygrała z parą Skipia
ła, Wichrzycki 6:3, 6:3, a Hirsćhelj
Bernardyński pokonali Nowaka i To*

warnickiego 6:4, 6:5.

Rozegrano również pierwsze spot*
kania w konkurencji seniorów w -grze
podwójnej, gdzie para Wawrowski;
Skąpski pokonała Gotschneidera'i Ką*
dziołka.

A

Płyną meldunki

o wykonaniu, /

zobowiązań
Pracownicy Bazy Tran

sportu ZBM N. H. składają
meldunki o wykonaniu zo
bowiązań podjętych dla po
parcia Programu Wybor
czego Frontu Narodowego
i uczczenia XIX Zjazdu
WKP(b), Brygady: Raźnego
i Serczyka przyspieszyły o

200 roboczogodzln remont

silników. Pracownicy to
karni: Petr, Oprych, Clchie

la wykonali w skróconym
o połowę czasie 6 tłoków,
a blacharze: Szydło, Filipo
wież I Ciemięlą, skrócili

znacznie remont tłoków

ferkl. (em)

Kto zwycięży?

szo

Stanisław Brożek jest
brygadzistą tynkarskim

przodującym w pracy za
wodowej I społecznej, od
znaczonym w dniu 22 lip-

tów do zajęcia pierwszego miejsca.
Ogniwo będzie więc miało trudną i

niewdzięczną pracę. T. D.

Z-

' CMCWZBYĆł

1

(— wynagrodźc
ie obliczenia u-

oszczędności zo

dawno zatwler-

uproszczonego uchwytu do

rur, zatwierdżony przez
węzystkle komisje I Urząd

UL' ) Patentowy w Warszawie,
r’” » Tymczasem" projektodawca,

Inż. Vinohradńik, nie otrzy
.‘mai jednak dotychczas na

leżnego mu uchwałą Rady
Ministrów
nla mimo,
zyskanych
stały już
dzone.

Czy pracownicy „Komór
ki Wynalazczości" sądzą,
że podobne „żółwie tempo"
załatwiania spraw zachęca
do pracy Innych racjonali
zatorów? (ęm)

Wie tempo
komórki

wynalazczości
Zadaniem tzw. „Komór

ki Wynalazczości" Jest roz

patrywanle’ zgłaszanych do

niej wniosków raćjonaliza-'
Pomysły uznane

się w

ca<

pracy' ........
konującą stale 250 proc,
normy cechuje duże zdy
scyplinowanie 1 umiejęt
ność organizowania pracy.
Poza Stanisławem Broż
kiem w brygadzie pracuje
2 przodowników: Wincenty
Leśniak I Franciszek Pod
siadło. Pod Ich fachowym torsklch.
kierownictwem szkołą, się .za dobre stosuje
młodzi podręczni, na. kwa- praktyce, a racjonalizato-
lifikowanyth tokarzy.

' '

Brygada Brożka jako
pierwsza w Nowej Hucie

przystąpiła
nią mechanicznego, a kilka

tygodni temu wezwała do

współzawodnictwa w tyn
kowaniu i---------- —

brygady warszawskie.

rzy ótt-zymują procentowe
premie z uzyskanych osz
czędności.

'

Niestety w „Komórce
Wynalazczości" przy ZBM

Nowa Huta zdarzają się
wypadki niezrozumiałej o-

mechanlcznym • pieszałoścJ.. Np. przeszło
rok ątosufei ąłę' wynalazek

Nowej Hucie

do tynkowa-


